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nego a r c y d z i e ł a d ź w i ę k o w o ero-
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„ N A S Z A JEST N O C 
Gorą .y a i .p t . łów milosoych. Mie.dzy.ar. wyścigi kona . I samochodów. 
Upojny wir karnawału. Melodyjna piosenki włoskie. 
Warkot rozszalałych motorów. Cudowna krajobrazy Sycylj l . 
W i . l k a eymlonja miłości. 
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Nadprogram: 

d o d a t e k d ź w i ę k o w y 
I a k t u a l n o ś c i k r a j o w e . 

Początek aeansów o godz. 4 30. ost.t-
niego o g. 10 15 w soboty i niedzi. le 
poranki od gndz. 12 do 3 po poL po 

75 gr. I 1 zł. 

P O W Y R O K U . 
a lor Kubala przyznał s ą do autorstwa 

anon imów 

Dramatyczne chwile w sądzie. 
prawi!. 

Ku*'|W a; l 4 - 2. Przyznanie siej ma-
» 0 f . d ° autorstwa anonimowych 
Tech ^ e w c l a c i a c h sekretarki Insly-

hvńskrCZnefi° B a d a n Lotniczyeh p. 
l»ie

 e l Jest sensacją dnia w War-

lego dramatycznego momen 
a c * a m V poniżej. 

Swi8ac?em S t a i e ś w i a d e k Kleczyn-
p.„ c ? a chwiejnym głosem-

-^Kcip t

m , a , 0 r Kubala dyktował mi w 
e teksty 

)da " 
Pi: 
n a 

' n i c ^ c y , wskazując na papie 

tych listów major Kubala 
związał mnie słowem honoru, 

że nikomu nie ujawnię tajemnicy. 
Dłuższy czas biłam się z myślami, czy 

złamać słowo honoru, aż wreszcie posta 
nowiłam ujawnić całą prawdę. 

Zeznanie Kleczyńsk ej wywołało na 
sali niesłychane wrażenie. 

(Dalszy ciąg na stronie 2). 

**V t L 
^iadeif f v t e anonimy? ak jest. 

'".'czący: — Dlaczego pani te-
°»c zeznała? 

Major Kubala prosił 
t»c^Ls*.n'e Pod dyktando paru li 

*»no^ ' l c Y c h - się słowami „Wiel-
; 1 V r a n e " , a kończących się, 

"mery Polscy". Po napisaniu 

POSEŁ WYSOCKI U PREZYDENTA HINDEN-
BURGA. 

Z E M S T A U . O . W . Z A P A C Y F I K A C J Ę -

Krwawi napad na sanie przodownika. 
pięć osób ciężko rannych. 

Mjr. Kubala 
skazany na rok więzienia i wydalen'e z armii. 

r BessbOTOU«h 

Keneralnym gubernatorem 
Kanady. (F.) 
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Likwlja P.Pl-taiti 
w woi. Iwowskiem. 

Lwów. 14. 2. (Od wł. koresp.) — 
Władze bezpieczeństwa przeprowadzi­
ły 

liczne rewizje 
i konfiskaty w związku z likwidacją 
PPS-lewicy na terenie województwa 
lwowskiego. Rewizyj dokonano wc 
Lwowie. Przemyślu, Drohobyczu, Bory­
sławiu. Rzeszowie itd. Wszędzie opie­
czętowano lokale stowarzyszenia. Skon 
fiskowane druki zawierają moc 

dowodów kompromitujących 
ujawniających kontakt PPS-lewicy z 
komunistami. 

Lwów, 14. 2. (Od wł. kor.) Na polach 
wsi Gaje-Czyżyków na linji kolejowej 
Lwów — Podhajce dokonano wczoraj 

groźnego napadu 
zorganizowanego zapewne jako akt zem 
sty przez Ukraińską Organizację Woj­
skową. W miejscowości tej przeprowa­
dzona była w listopadzie ubiegłego roku 
pacyfikacja. 

Aresztowano w Gajach-Cryzykowie 
między innymi d-ra Pancza/na i d-ra Ma-
ryszczaka. Aresztowań dokonał z pole­
cenia władz 

starszy przodownik D o w c z y k . 
W dniu wczorajszym przodownik Dow­
czyk przyjechał na stację Gaje pocią­
gam lwowskim. Po wyjściu z dworca na 
jął sanie, w których zasiedli gospodarz 
Wołk jako wodnica, miejscowe nauczy­
cielki Ada Hombeszówna, Róża Lewko­
wicz i nauczyciel Karol Hirszfeld ^raz 
inwalida wojenny Hryriko. Sanie ruszyły 

zlożyl prezydentowi HltidenburgowI swe listy Iz miejsca... W odległości kilometra od 
uwierzytelniające, (F. ) Istacji sanie zjechały z traktu w pole. 

Proces Jagodzińskiego rozpoczęty. 
Czy Pórzyckl przybędzie do sądu? 

Warszawą, 14. 2. (Od wł. koresp.) 
Przerwany w dniu 1-ym lutego proces 
o tak zw. zamach bombowy został 
wznowiony w dniu dzisiejszym. Proces 
rozipoczął sie punktualnie o godzin ie 

5 lat ciężkiego więzienia 
za zabójstwo kapitana rezerwy. 

się 

Poseł Wysocki 

10-eJ rano. Do tej pory nlewfadomo czy 
główny świadek 

oskarżenia Pórzyckl przybędzie na roz­
prawę. »: • 

Warszawa, 14. 2. (Od wł. kor.) W są 
dzie okręgowym zakończył się 

proces Franciszka Kołodziejskiego, 
który 9-go lutego ubiegłego roku zastrze 
lił kapitana rezerwy Kazimierza Kru­

szewskiego w jego 
mieszkania 

przy ulicy Bagateli. Sąd uznał, że oskar­
żony działał w wzburzeniu i skazał go 
na 5 lat ciężkiego więzienia. 

Ridichstag bez Hittlerowców. 

Komisarz G.P.U. na czele 
niebezpieczne] szajki szpiegowskie]. 

Wilno, 14. 
Aresztowano 
do 

2. (Od wł. koresp.) — 
tu cztery osoby należące 

NOWY PREZYDENT GWATEMALL 

Generał Ubtco 
został wybrany prezydentem Owalemall. (F.) 

W i l i i 

niebezpiecznej szajki szpiegowskiej. 
Interesowały sie one nietylko wojskiem 
rejrularnem lecz również organizacjami 
Przysposobienia Wojskowego, L'gą 
Morską, Federacją M. Rewizje trwały 
całą noc i wydały w ręce władz bard/o 

obciążający materiał. 
Na czele bandy stał komisarz GPU 
specjalnie przysłany przez Sowiety, któ 
ry stale komunikował się z Mińskiem 

Lewkowiczowej ręlcę w dwóch mi*j-

Jednocześnie z ciemności wyłoni ł 

sylwetki ośmiu ludzi, 
którzy rozpoczęli kanonadę rewolwero­
wą. Strzelanina trwała kilkanaście mi­
nut poczem nagle wszystko ucichło. Na­
pastnicy zniknęli w ciemnościach... 

Od kul zostali ranni: przodownik DoV 
czyk 

rana ciężka szyi, 
nauczycielka Hombeszówna, rana boku 
Trzykrotnie został ranny gospodari 
Wołk. Hryóce kula przestrzeliła łopatkę;. 
Lewk 
scach. 

Zaalarmowany o napadzie posterunek 
policyjny na staq'i Gaje zorganizował 
natychmiast pomoc. Trzy pierwsze ofia­
ry w 

stanie beznadziejnym ' 
przewieziono pociąg em do szpitala w l 
Lwowie, resztę opatrzono na miejscu. 
Władze zarządziły pościg za oprysika­
mi. 

Obława trwa. 
W związku z napadem aresztowano 3-eh 
studentów ukraińskiej szkoły handlowej 
silnie poszlakowanych. 

D o l a r 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.88. 

Prywatnie dolar w żądaniu 8.89 V! 
płaceniu 8.87. 

Tendencja spokojna. 

D Y K T A T U R A W R U M U N J I 

General Presan 
ma według pogłosek bukareszteńskich obJae pre­

zesurę wojskowego gabinetu, ( f . ) 

Rząd Rzeszy przeciwko Hittlerowcom. 

n aCiOnaliścl opuścili teatr, którego prawa strona Jest wskutek tezo zupełnie pusta, 

p r z e n i e s i e n i w s t a n 
s o o c z y n k u . 

Warszawa, 14. 2 (Od wł. kor.^ Profe­
sorowie zwyczajni uniwersytetu Jagiel­
lońskiego dr. Michał Roztworowski i 
uniwersytetu Jana Kazimierza dr. Euge-
njusz Romer zostali przeniesieni w stan 
spoczynku. rządu przeprowadzono w siedzibie berlińskiego oddziału Hittlerowców eałodzlatuut 

w wizie, podcaaa której skonfiskowano dużo obciążającego materlalm. (PA 
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Str 2. 

P o w y r o k u . 

DRAMATYCZNE CHWILE W SĄDZIE. 
(Dokończenie). 

Po przerwie przewodniczący pyta o-
skarżouejro: — 

— Co pan major powie o zeznaniach 
1% KJeczynskiej? 

Major Kubala: 
Sa wiarygodne 1 prawdziwe. 

• te listy dyktowałem p. Kieczyńskiej. 
Przyznaje sie do tej?o, że napisałem 

wszystkie anonimy, omaw aj*ce jjospo 
darke departamentu lotnictwa, natomiast 
nie przyznaję sie do autorstwa listu o-
tzczerczetro do pułkownikowej Rayskiej 
Janim postąpiłem w ten sposób rozma­
wiałem z całym szeregiem of icerów s/ta 
bu. wskazując na poważne brak tech­
niczne-w lotn ctwie. Rozmowy te nie da 
ły żadnych pozytywnych rezultatów. 
Po wysiania anonimów zmusi! mnie fakt 
że żadne inne interwencje 

nie odniosły skutku. 
Zwracałem sie z prośba o przedstawić-
4c do raportu. Jako pretekst podałem 
prośbę o pozwolenie na lot trausatlaiityc 
Ki. Wszystko bez rezultatu. Postałem 
p semny meldunek do szefa departamen 
tu DIIŁK. Rayskleiro. ale me został on da-
Fei niv.RSL.iiiv Zwróciłem sie o zezwole­
nie o stawanie do raportu do Ministra 
Spraw Wojskowych. Marszałka Piłsud­
skiego I to pozostało bez odpowiedzi. 
Widząc, że inne drotri zawodzą postano­
wiłem rozesłać anonimy do wysoko po­
stawionych osobistości Zrobiłem to 

dla dobra wojska. 
Zredagowane anonimy częściowo nap'-
sałein sam. część podvktowałcm p Kie­
czyńskiej a nastennie wysiałem |e Ista-
ui polecon ni aby napewno doszły. 

Przewodniczący: — Kio nadawał te 
listy? 

Oskarżony; — Nie sam. 
Przewodniczący: — Ustalono, że na 

dawał oficer. 
Oskarżony: — Część nadałem sam 
Przewodniczący: — Poco p. majnr 

wysłał anon m do siebie. 
Oskarżony: — Aby spowodować do 

ehodzene. 
Przewodniczący: — Plrczetro sie 

pan odrazy, nie przyznał do wszystkie­
go? 

Oskarżony: — Bo prokurator powie­
dział m i w śledztwie, że wówczas sąd 
się nie zgodzi na przeprowadzenie dowo 
du prawdy Uważałem, że wystąp etie 
m o j e bvło przedwczesne i dlatego nic 
chciałem ujawnić prawdy. 

Przewodniczący: — A wiec konkret­
nie Pan major przyznaje sie do winv? 

Oskarżony: — Tak jest. Prz.vziuiję 
się. Chce jednakże przeprowadzenia do 
wodu prawdy. 
Opowiem o działalności pułk. Rayskiego 
zagrażającej stanowi lotnictwa polskie­
go. Proszę o zarządzenie tajności roz­
prawy. 

Przewodniczący zarządza tajność. 
Tajność rozprawy trwała około go­

dziny. Następnie przemawiał prokurator 
i obrona 

O godz. 1.40 w nocy wśród ogólnego 
naprężenia 

sąd ogłosił wyrok, 
którego sentencja brzmi iak następuje: 

Oskarżony mjr. Kubala winien jest te 
go, że w I stopadzie 1930 r. N A R I - A L list 
anonimowy do żony płk. Rayskiego w 
którym użył w stosunku do nierJo szere­
gu ohiaż'iwych wyrazów, iak między in 
nymi 

„zwyrodniały zbrodniarz". 
Na zasadzie art 75 K. K. sąd posta­

nowił skazać mjr. Kubalę na 1 rok w ę 
zienia oraz wydalenie z korpusu oficer­
skiego. 

Nadto sąd uznał, że oskarżony mjr. 
Kubala winien jest napisania szeregu li­
stów anon mowych do kilku ćceralów, 
w których poddał krytyce stosunki panu 
jące w departamencie lotnictwa, za co 
zostaie skazany na I miesiąc więzienia. 

Łącznie zatem mir Kubala skazany 
został na karę 1 roku więzienia i wyda­
lenie z korpusu oficerskiego. 

„E c n ó-

POIDATEK „OD SIEDZENIA" 
w Warszawki zniesiony. 

Warszawa. 14 lijttego. 
Na skutek orzeczenia Sądu Nn/wyż" 

jszego stwlcrdzającugo że podatek ma-
.g+stracki. t. zw. od siedzenia jest i ' 'e-
1 zgodny z prawem magistrat m War sza 

wy wydał w dniu wczorajszym zar/.ą 
dzenie. odkładając pobór tego podatku 

Rząd angielski nie ma p eniędzy 
na wypłatą zasików dla bezrobotnych. 

Londyn, 14 2. Rewelacje kanclerza 
i k a r b u Snowdena o sytuacji finansowe) 
wywołały na giełdzie 

deprymujące wrażenie, 
najważniejsze papiery państwowe do­
znały dotkliwego spadku kursów Straty 
c t e g o powodu wynoszą okclo 13 milj. 
funtów szterl. 

Mowa Snowdena nie pozostanie bez 

skutków oolitycznych. 
W kolach paitji robotniczej panuje 

nastrój bardzo przygnębiony. Pośrednie 
przyznan e Snowdena, że na wvdałki spo 
ręczne nie będzie mógł wydawać więcej 
ijcniędzy, uważają za osłabienie stano­
wiska i 

autorytetu partji robotnicze!. 
Posłów e. stojący w ruchu zawodo-

Lódż, 14 lutego. — W dniu wczora j ­
szym W godzinach popołudniowych, iiie 
wykryci dotąd spra-wcy. dostali s'e od 
iy\u do składu obuwia p. V\ ład^yslawa 
Jędrzejewskiego, przy ulicy Andrzeja 
17, skąd 

skradli futro męskie, 
weksle na I Ot Ml z ł o t y c h oraz kilkadzie­
siąt złotych i kilka dolarów. 

O kradzieży zawadomiony został 
VII komisariat policji, który wszczął do­
chodzenie. 

pęk'o serce. 
Z Cosnowca donoszą: 
Naprawdę, niezwykły wypadek miał 

miejsce, wczorajszej nocy w Sosnowcu, 
przy nf cy Dębowej 18. W domu tym od 
dłuższego czasu 

chorowała matka, 
staruszka p. J. Wiltcfa, majstra fabryki 
Dcichsfa na Dębowej Górze Wczorajszej 
nocy staruszka zasłabła, tak, że spodzie­
wano s»ę zgonu. Zawiadomiono m i e s z k a i ą 
«ego ob'ok syna, p. J Wiltesa który przy 
bywszyr do łoża chorej matki, tak stra­
sznie przejął są jej cierpieniem, że z bo­
leści 

pękło mu serce. 
Wypadek ten wywołał ogólne poruszę 

nie i współczucie sąsiadów. 

Wymordowanie 
całei rodziny. 

Z WMna donoszą: 
W nocy we wsi Bojary. gminy P'e-

l;ca niekik' Bazyli PHtpcryk w przystę­
pie szału zamordował w ohydny sposób 
siekiera ione swoją luljanue lat 32 teś­
ciową Marje Kuncewicz lat CO I 2 pa­
sierbów, chłopców 9-clo I 6-ciolctniego 

wym, zebrali się wczoraj pod przewodni­
ctwem Maxlona. aby zająć stanowisko 
wobec nowowylworzooej sytuacji. Wyra 
żaią zapatrywanie, że mowa Snowdena 
wplvnie bard/o n ekqrzystnie na masy 
wyborcze. Kilku mówców oświadczyło 

jawn e, że konieczna jest ustąpienie 
Snowdena. 

Przebieg ceremonj i 

K I N O T E A T R D a l i I d n i n a i t t p n t c h l Po l w ó n y p r o g r a m ! 
1-tzł obrai . Dramat « ro ly«nv w-< pow. r* letmaiera p 1. 

R O M A N S P A N N Y O P O L S K I E J 
w" rolach ( I . : B o ł « w i ' i s H e l e n a , H r y d a l ń a k l i A ł a d y . ł a w W a l t e r 
2-i obrai Król humnru M O M T Y flASKS w szalonym p o ł c i a 

NA OGNISTYM SMOSU SMStfAut&Sfo 
W semacyinym fi'm • iłhłitu ącyti w paloo e nocii I h umorn, »c«nv walk 

roi((rvw»'.e« 11. n . d a c h , pędiąccilo pociąga. 
Kn.łatak ««ao«Aw o ijoda 4- . . pp W aoholr t rcdn . iv i IWCII o (. '2 W ool 
Doborowa ork-tatra pod ><>er. p. J Stefa**'*-eijo. S a l a d o b r z e o j r i a o i 

Dr. med. R ó ż a n e r 
Sp.e i . l iaU chorób skórnych, waa.ry. inycr i 

I o iociopic iowch 

El EKTROTERAPJA. 
ni. Narutowicza a . tel 128 • 9* (P/ le lna) 

P n r o u i od i 8—10 rano i od 5—8 po pol 
Oddzielna pnereh ałnla dla Part 

D r . H E L L E R 
p » w r ó c i ł 

Choroby skórne I weneryczne. 
U l . NAWROT Nr 2 Tel I70-S9. 

Przyimuir do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 
W medztrle I I — 2 po poł Panie 4 - 5. 

Dla niezamożnych CFNY I FCZNtC. 

Dr. ] . NAD E Ł 
A K U S Z E R J A C H O R O B Y K O B I K C Ł 

g o d z . D r z y j e ć od 3—5 po poł. 
P o r n o - s U a Nr 7 t*|. 1?7 «4. 

p r z y c h o d n i a 

„LECZNICA NA WÓLCE" 
CKARZY aneełttlsWtw i EAHTNRT dentystyczny 

pintrkowska IS7 1.1 141110 
zreorganizowana ' ronzer*>n» - Prac l -k te -
i.vli>8iorn,»-.'hemicrna — Uimna kuarenwa 

'Matermia Wen'»en flektrvzacia Masnze *ZCZe 
>ienlr nx*Hrivaif W i r v i y I n.<co(o«vi. tn>l"*n ;ere 
v dz^rt i w n«»cv Ma<*'r«lanl* lamna kwarco­

wa rHi'eil\ n rzo /.t .? 7'iin^mi zł I V i 

D r . oaeo. 

EDWARD REICHER 
S p e c j a l i s t a chorób s k ó r n y c h 

ł w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie diatermią. Elektroleraoią-
u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 S . 

i e i . iOl- 9S. 
Przyimul. or1 8 - 1 1 rano od 5 -9 a-mci 

w n l . d n . l . od °— i p. p. 
Ola ni«ł«mo>nłt»> c e o * ' e c z o ł c . 

PORADNIA 

WENER0L06ICZNA 
L e k a r z y i p e c j a l i i t ó w 

Z A W A D Z K A I 
cayaaa od 8 rano do 9 ari.cinr, od 
I I 12 2 —3 p r i y m u i . koh .1 . .kar? 
w o icdne l . • iw i . ta oo 9—2 pp 

Lact .a i . chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

P O 3 A 0 A 3 ZL 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
KONS I A M YNOWSKA 9. Fel 127-M 

S p e c ł t l H i . ckornk a^/a. aosa. <aidla I płuc 

h/ym m I ł - ł I S - ł 
Od 10—11 1 ud Z—i w Lecznicy. ZfUcrska 11. 

D O K T O R 

H. WOŁKOWYSKI 
pnvprnwadri' <i« na ul. 

C e g i e l n i i n ą 3 8 , tel 216 90 
Speclalisla chM.OTI skórnych I w.nu-
ycznych. Hekl|«Her«nJ» l cc /e i ie 

lanipa a M areufta* 
'rzyimulr od ni>dz # - 2 i od 5 — 0. 

W nic-d/irle • t w i e u od 9 do I w pot. 
Ola Part iddr i r lna P'». zekalnla. 

Dr med M . G Ł A Z E R 
choroby skórne I weneryczne. 
UL L\t\ ONA Ni. 6. I e i ISS-49. 

Od 12 - 2 I 7 do 8 yiecz. 

Ogłoszenia drobne. 
POKÓJ umeblowany przy rodzinie. Główna 40 
lewa oficyna, m. Nr. 31. 

SKLEP spożywczy do sprzedania w ( jalkówku 
Dom Ko.siorka. 

A! SYPIALNIA, garderoby, łóżka Potrzebny 
clifop.ee do lenninu. Jasna 6. Kaczorowski. 

Dr. N. KALTRECHT 
Choroby skórne t weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmułe od S g r . . od 1—3 pop I 8—° wfeer 

W NIED7IELT I «.wii-Y ul H o i gr pul 

Dr med. 

S P K Z f D A M budkę z węglem oraz magiel. ł->o 
morska 104. 

P O S L L O A C 7 K A du 2 clioiych na noc potrzeb 
na na stałe. Zgłaszać sie od wtorku Rozenteld 
Skwerowa 13. od 10—12 do pol. 

DAJE NA raty kardeinu BE2 PORĘCZENIA MĘSKIE 
LBRANIA I męskie pa lu Al I-RO Maja .*». 

' ILUV.IH 11 A ueczalna Wynalazek Eulonja za 
d i n onsirowany speciallsiom LKuwa przyupio 
ny <łuch. «zum cieknicme uszów Lic/ne Dv 
dziękowania Źada.Kie bezplainei pouj /a ja .e j 
broszury. Adres Fufonja Listki koto Krak owa 

p o w r ó c i ł 
ul. Andr/ęta 5. Tel 159-10. 

Choroby skórne. »eneryc?ne I moi zoplclowe. 
N^swieiianie lampa kwarcowa. 

P i / \ . r . . . i t ..i! « - I I i od 5 — V po ł. 
W niedziele i t w i t ' a od 9 — I przed poł. 

Ola part aeWrleliia pncrefcalnia 

Dr. med. 

El. L U B I C Z 
Specjalista caMrAft SKÓRNYCH wenerycznych 

I anii /luiiciow V CH. 
U l Ceulehiiana Nr U. Tel. 141-32. 

tzyjn.uit « — 10. 12 - 2 I 5 — 6 w niedzieli 
I ł w i d a 9 - 1 

Ola <•<«»'!•*»• TLNLAV 

PNIA 10 L L T t G O I9.JI R. skiad/iono i .niesz-
kania. ul. Łagiewnicka 40. następujące doku­
menty. Wyciąg z ksiąg ludności i mciryke wy­
dana na imle Wiktorji Ooracej przez gminę Lu-
bjanków, pow. Łowickiego. 2 weksle in oianco 
po i\. 1.0011 wystawca Leon Milczarek, t y rowa-
ne przez Helenę Milczarek oraz potyczkę budo­
wlana, wydana przez Bank Spółdzielczy Mer-
kur sp. z o. o. Kraków. 

UBIORY męskie, damskie, obuwie, swetry na 
wyplaie. ul Piotrkowska nr. 37, II I wejście. I 
P'eiro 

W Ł A D Y S Ł A W OLCZYK. I I Listopada 20 zgu 
bit legitymacje zapomogowa nr. 12874. ks aż> 
czke wojskowa, wydana w Łodzi oraa w y c a ? z 
ksiąg stałej ludności, wydany z gm. Danków 
pow łęczyckiego. 

Wiedeń, 14. 2. — Sama ceremonia 
otwarcia radiostacji odbyła się w nastę­
pujący sposób: Powitany dźwiękami fan 
far zjawił się Ojciec św. w dniu onefc-
dajszym o (jodz. 14.30 na placu przed 
watykańska stacją nadawczą. Zwie­
dził on najpierw 

hale maszyn, 
urządzonych, jak w iadoma wedle naj­
nowszych dośw'adczeń na polu radio­
techniki. Zbliżywszy się do automaty 
czuci centralnej tablicy rozdzielczej, Jed 
nym ruchem ręki puścił, w ruch cale 
i T 7 a d z e n i e watykańskiej radiostacji 
.HVI". 

W tej chwili odezwała się po n z 
oierwszy radiostac ;a watykańska a 
speaker wynow icd?iał następujące sło­
wa: „Jeeo Świątobliwość otworzył sta­
cję nadawczą Wa tykanu ! Hallo, hallo. 
\Va tvkan ' Laudate Jesum Christum*'". 

Następnie udał sie 0'clec św. do 
..studja" ndz ;e \vi bvł umieszczony 

złety mikrofon. 
Senator Marchese Marconi, słynny wy-
na'azca radia. zapow'ed7'ał do mikrof. -
nu wejście Jesro ^wiatob'iwości. Ó.1;a 
św'eteiro i zwróc ' l się do Oica św. z po­
zdrowieniem ' radością, że postęp tech­
niki umożl iwi ł Ojcu św. zwrócić się Os' v-
biście do wiernych cafejro świata Pu^kt 
16.45 czasu środkowo - europejskiego 
przystani! sam Papież do mikrofonu 1 
w y k o s i ł po łacinie nrzemowę. 

Moment ten by? oczekiwany przez 
wszystkie radiostacje świata ze zrozu­
miałem naprężeniem I zdenerwowani.in 
:o Ojciec św. D o w i e . Każdy s :e zapyty­
wał czy transmisia nastąpi poprawnie i 
iak będzie brzmiał i;łos Najdostojniejsze 
ZO Pasterza lak k i ż donosMiśmy w 
dniu wczorajszym w Polsce odbór by ł 
bnrdzo trudny przerywany szmerami 1 
trzaskami. Znacznie lepiej można by ło 
słyszeć słowa papieskie we Wiednin 
które miały bvć doprowadzone do stol !-
cv Austrii droirą kablowa przez Medlo-
'an i stamtąd w dalszym cłasu transmi­
towane do Polski. Węder . Czechosło­
wacji. Niemiec i Holand.il. Jednakowoż 
połączenie kablowe miedzy Medj.lia­
nem a Wiedniem n ie dało się przepro­
w a d z i przeto radiostacja wiedeńska u-
iiiieściła w trzech 

rozmaitych mlelscach 
w okolicy Wiednia stacje krótkofalowe 
które miały przeiać fale nowej stacji wa 
tykańskicj. We Wiedniu nawet stawi.*-
no na poszczesrólnych placach odb or-
niki radjowe z roz^łośnikami. aby pu­
bliczności umożliwić wysłuchanie tej 
historycznej przemowy. 

TRESC PRZFM0W1ENIA OJCA 
ŚWIĘTEGO. 

Papież oświadczy! po łacinie, zc Iest 
niezmiernie szczęśliwy, iż moie posłu 
żvć się cudownym wynnlazkicm Marco 
n ejjo. Zwrócił się do w s z y M i k ch l u d z i 
słownmi Pisma świeteco: ..Słysz o nie­
bo co teraz powiem. słvsz o z i e m i o sło­
wa moich ust. słyszcie o ludzie wszyscy 
i nadstawcie uszu. ci wszyscy, którzy 
zamieszkujec e t e n świat. Bądźcie zjed­
noczeni, wy bogaci I wy b i e d n i ! Słysz­
cie o wyspy i s ł y s z c i e wv w s z y s t k i e o d 
dalone narody". 

NaMcpn e zwrócił swe s ł o w a do Ro-
s:a: „Chwała Botru w niebie i pokój lu­
dziom dobrej woli na ziemi. Chwała Bo-
•iu. który użvczvł ludziom takiej potęuł. 
że ich słowa prawdziwie siekają k r a ń ­

ców św^ta**. Wyraziwszy 
ścia. iż może bvć nazywa 
mienia ojca, zwrócił się o* 
I DO TYCH WSZYSTKICH, którymi 
CZVŁ JENO OPIECE. ZWRÓCI! s l t 9 
DO WSZYSTKICH KARDS NAŁÓW. " ÎNAWSKICTJI, N'K 

WYSOKICH PRZEDSTAWICIELI łdz e . S/TOKH, T -̂' 
Kwii . „ i n r o i . t f l i l "K"<)LM.E 

! t, -^'niiii 
NUTNSUNIE. j j c , 

-.H.-^ii.c w i ; / . w u i uulii:*WIW-JŻDA|;i OD I t i i i / , i i 
SWVM PRZYKŁADEM I SWERM N*» NAJB|J2SZ

 1 1 

MNOŻYŁO DZIEŁA ZBNWICICLŁ fcją. ZNAKOM;? -̂' 
POZDROWI! PAPIEŻ MISJONARZY-̂  TNUST 

przy swem zadań u, poniewsjt o W i 0 

powołani na pasterzy bożej Kle -
stepu.e wezwał duchowiciW" 

nych żołnierzy Chrystusa i d * 
TUCLIY 
MIM 

•-•fars # abv wytrwali na swS- «iuuż, j ^ 
o ucisku i trosk. . ̂  t f . ^ ) \ ™ n 

Papież wezwał nastennie' k j 2 n a $ ^ s e 
w :cruvch. aby wytrwali w »'| ie obtruje 

dobroć serca. Skierował swe1 i chłopcami i 
niewiernych i dvssvdentów \ }K\ , ,. ' 11 1 r« 
on codziennie do Boira sic ta* »fwtam Z Wżl 

ich oświeci! Rządzącym & * su„, c h „, r v " 
powiedz al papież, ż maja J *kle SVlnJ ",Wt,r: 

sprawiedliwością i clir/cścijj* .n V Ch M l i ™ . u 

•̂cia k u p o ż y t k o w i w i e r i i y ^ T . ^ m i 
ich z t r u b e i pow m i i zawsze'* 
ś leć . że przed Bogiem z łnsl 
Poddanych z a ś w e z w a ł ^hr-«vn. opow ada 
stwa. b o g a t y c h do clirzcściJJ 
łości. bic"dnvch do uczciwoW 
rribotników do braterstwa. °mim(, t() 
n v c h z w ą z k ó w . do wzajctrUW C s I " > d Z | , . w ! : i , f „ s l ' ) x 

ran ;a sic i do teco. ażeby ich J ' 0s| (, W a , , l e 0 { 

łv sprawiedliwe. Pracodawca 'V- i r o z „ m j 

mnial. aby nie odnnwiali ^ ^ " S A R Z T 

sprawiedliwe. abv nie z\vai» % | e„„ r " a , « ści poszczególnych, tylko * n v t , C | ,
£V

C'a Ni 
wszvstkich. „ . l l k ' ' ">e 

Ostatnim w tem wy1l«J [ftYmd 
pierwszym „w zamiarze i * t 'krin,,.,, 
srego serca", powiedział paP'J|o|n u H. •

Il(

»reni 
dojdą nas/e slo\va do lvch, ^fftii'|".!J[ c i ( )sacze 
pią w bólach, troskach i 
stwach, a szczefójnie do wajbcĵ i ^ 
powodu wrogów Botja i lud̂ H 
czertsłwa tefio rodzaju cero'' 
cie, podczas, {jdy my ślemV " 
sze modły i udzielamy warn jŁ^J^Ciem 
w naszei możności — naszej ( 
•ecamy wam zachowywać cłu 
miłość i błogosławimy was * 
sttisa którego nabi estnikiei" 
..Przyjdźcie wszyscy 
zmęczeni i smutni, a Ja ŵ /Jfcu (-'cniy S j e j 
Wreszcie udzielamy „urbi S«in v !' S 2 ' śtr 
wszyslk ch tym. którzy na ^ 3 ' ! i . \ v ^ -
kaią. z serca naszego anosto'™ 

-/*SSS l

0is» ,r 

lecamy W A M zachowywać chr»jŁV

s

1111'liibow'1/ l"' 
• S p i e ś c i 

. . .Neczne i 

^osławiertstwa. co czynimy ** 

TR"Ł'IN. UTRZ' 

'.""zyjaciól 

z l a i n s u n 

pr; 

VIP i 

szeni, 
•»o to J C 8 ( 

i DtiJec 

I 
Z 

k t ó r \ 

; ! s ' 1 M t i v v „ n 

mro, 
rnarp llT »r 2 v . , , M n i 

Syna i Ducha świętego."Ame»"J
 VJ'li; s,e 

fT#j'd,r 
UROCZYSTOŚCL |j«JJ" 

Mowa papieża w Akademjlfriu.\jJł!̂ '>Sct i >śclv 
liii nic 

- o j'o 'H ,i W A-I n a u t i - H 

charakter więcej mtymny i ^ 'ch. J ( 

rrei radiostacji oraz osób. kt*|J 11 * w j c j "wczas 
ni]y się do jej zbudowania. JVś|j £f*\ bajecz 

nief i\i i. -s U<K ,.,.. - ' rjfrN|
 DZ:« 1 "''Ĵ CZ 

z.il nodziękowanie 
MarcortKjllv b w ^leszcze 

współoracown kom i oświadc** \ ktr>r

 m , ,>dy. p, , 
cmV dzięki tym lechnicznvni ' Wfh nr> S - l m ° D u ^ 
niom jeszcze silniej m0żefl«T | ^ kn,-,,,;^."^!. 

r v 2 

obecni , 
Bogu" 

Następnie udzielił 
błogosławieństwa. Nastąp lo 
nie markiza Marconiego r * v , ^ n 1 

ne w świat droga radiową. U J Ł 1 > ' w (j 
^iagu Oicłec święty nadał l / i X v ° iWor 
Wielk. Krzvż Orderu P n p ^ ^ i s -
darzył go własnym portretem-j 

Na tem zakończyła się ta H 
uroczystość. 

t„T:ne 1 ' i f<>Zll ln 
<>b 

i 
ecni 

* do 

,'at 70. 

ł̂iato ŚW 
ż ^ćdz ie 

«zii) p 
"^brania 
r |mstad 

2 '>iio PAC *iin 
. n'ei ^ n r z " t r 
&*r^.»Hlnb 

Rtęć ze strychnin 
przygotowana na wypadek wykrycia n a r f ' V A L M E a 

s:e Ie spieniężyć. W dalszerri P T A w • 
'mi zeznał on. że listy w y k r a ^ T ^ U l r p 
1929 roku i że ouófem wybra ł ' L 

Ze Lwowa donoszą: 
W związku i aresztowaniem starsze 

co pocztyljona z Głównej poczty Izydo­
ra Szczurka pod zarzutem okiadan ;a li­
stów amerykańskich — o czem już do 
nieśliśmy — dowiadujemy się w tej spra 
wie dalszych szczegółów. M anowicie w 
mieszkaniu j e w znaleziono 

136 sztuk listów amerykańskich, 
które Szczurko zabrał, przypuszczając 
żc zawieraia one banknoty. W niektó 
rvch listach znajdują się czeki dolarowe 
niezrealizowane, ndyż Szczurko obawia! 

około 600 dolaró*. m » j i 7 ' m ó J mały, i 
Prócz tvch listów zakwf-''j ^ " i u kobjety, 

w jeno mieszkaniu wiele kat*'*^ to, u° rat-unek... 
sów. listów z wzorami, oraz i Przyjrzeć 
zawierającą rtęć zmieszana ^ łin jc

 B aczano d 
ną. która sobie Szczurko pi zy"^ »wa' P o clczas gd> 
lem otrucia się na wypadełf^ \ jak zamsze 
nadużyć. Wczoraj zosta! on ^ 2r0 ° , r y t b czasac 
do sądu. ">uj Tułałeś, mój 

Kifr w jedr 

rn 
•nńi;! 

s.ie- że 
, S | e oow 
II życk,. -

Ą Ż )<I OKA 
lina r 

7-letnia dziewczynka w ro^fe^bLts 
Kromka Poaotowia Ratunkowego. 

Łódź. 14 lutego. - Wczoraj po południu nalDzfecko liczy do lat 7. Nazwiska & I • - - - - •-' — i —• 
ulicy Zgierskiej poślizgnąwszy sie upadł odno-1 ustalono, 
szac złjbiii.inie prawej reki 75-lettu Izaak H.rn-
baum, zamieszkały przy ulicy Aleksandryjskiel 
nr. 21 Zawezwany lekarz po udzie en u pierw- , 
szej pomocy przewiózł starca aa kuracje do 
szpitala. 

» " • ' • - » 
W dniu wczorajszym na saoste pod BrzezJ-

naml przejeżdżający woźnica znalazł leZaca w 
przydrożnym rowie dziewczynkę, przemarznię­
ta do szpiku kości. 

0 Dziewczynkę 
otulona kożuchami 

przewieziono do Łodzi i oddano pod opiekę 
wydziałowi opieki społeczjiej przy magistracie. 

Przechodzący ułicą Zakatną tt*L U t p | k ; 

k° ''^alem? T . 
A^l s<iwała na 

l^r-ri , ] a k ' « dzies 
lką . . v c 

Klein, niewiadomego miejsca PrzwaVn°.rP! 

bKy został przez trzech nieznany* j|lfc7̂ ne
 oczy 1 

Klejn odniósł szereg tłuczonych ^ aŻKL?Urr,iałem'-
mocy lekarskiej -udzielono mu 0 8 L KRA... 
sklego pogotowia ratunkowego. 

. . . 

ULICY Wrzesińskiej 
wóz uległ złamaniu praweł noei ^ ' ^ i i t ' 5 - Och! i 
cław Oajewski. zamiesza ły w SltrjP*. 7^*}^ zbrc 

jtfl ? a t ^i ' ą ° d k 

.. zamieszkały . 
wezwany lekarz pogotowia po u d z 

t-Jnku przewiózł Galewskiego ŻęT Przedem 
Woźnica pociągnięty został do oM" C * D o p i - 2 e 

ści sądowej. 

n t ł l ,<nął je 
'pm. 

http://niv.rsl.iiiv
http://trcdn.iv
http://clifop.ee
file:///Vatvkan'
http://Holand.il
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W I E L K I S A M O T N I K . 

I Z Y T A U K N U T A H A M S U N A 

SŁYNNEGO AUTORA „GŁODU". nazywam 
cii sic o» 
ch. któryc" 0 s ł o w l u t ym 
/wróc i ł si« 1 cłiwilą, g d y podróżnik stanie na 
i yna łó * ' Jw t twsk te j ziemi - czy to w Ko-

icieli l ł<b e . S/t-łkholmie czv Oslo. odrazu 
' wm | w w r różnorodnych hl-

o w i ^ K i m norweskim pisarzu 
Hamsunie. ! 

i-i 

staw 
wierni. * 

j , ponie* 
•zv br)żci W 
JuchowietM 

i swcini 
bawicicla. 
l isjonarzjj 
rystusa i »• 
di na swjfw 
c 

ft^i"dWiSrdoM,bni',ncm 

"Jibhższ 
L " a znakomity 

U.kiw e przed nimi 
najbliższy przyjaciel ' ielkiego 

W. znakomity szwedzki artysta, 
tnestroetn. utrzym aje, że kwest-

Wzedstaw 
'ia się jasno i „Hamsun 

F wlzi dość. do przesytu ' . 
jucno zgodzić sę na taka wersję. nrstcntnelC^ia się 

trwal i w » H r»bcuje 

T O W a ł SWC! i Ch loocan .1 « . 
iydentów. J N i E"' robotnikami, 
Joga sic Sfistum ! " ! : i ż u r a ' « > - a także z 
lzacvm * $ w „ i c h „ , > r v c h c * « - o wspo-
. Ż m a j a k - s y m n - , W ° r : , C l 1 m ; , , U W C d l 
cl i r /eści j* K h vc:ą,,c). Odwiedza tak 
wiernvcM l bkim ,«« Ji ( , l- '»l-«' iv obser-

ni zawszeć * n i r , n v

M

H

U l " 1 * k i autor lensen. za 
nem z ł ó ż * " W i c z , s , „ " n s " n c , n «»d dz.esiąt-

> wzajem"! BsfcKi , , ' , C z ^ s t o wsiada na statek. 
ażcbv i ch ' ' 0 - j 0

 W d , " e odwiedzić przyja-
racndawo; >v I T ' . 
m w i a l i tejj feoDs.l,m'cć Prawdziwą istotę 
nie z w a i d J H u , , T n-i leży uświadom ć so 

życie Hamsuna 

h. tylko 

em R**T»*.% n r z e i W ?V t l T m 

;dział p a P ' ^ 
d o tych, . i r ; m , . . -̂ «i> • n i i m v i i i I \ " U -
kach i F w k i c ^ : ! ] ( ' w y m itp. Nie miał dy 
ie do wal. « D o m ; „ c " ' . 
*? i «nsu ' ",° * Iest geniuszem. 

>S.C'-V tnłodz.cńczościłt i si-

m ' 1 Rnicciru' l u o r v c h pogodzi 

nv was w r ih. .N 
* > - > ' l u b , 

°»<>wie<ci o Kaukazie pod 

nasze) 
'Wał sic w starość i / i -ny w a s w - m , . o D ( ) 

estnik ic iU f K , , bljee. 

>rzy na svj*~ 

• z y n i m y ^ \V„,nrZV 
ego . A m e O ' 

^STOŚCI-
/ A k a d e n i i l l 1 

W « S , | t » V c , a N i c kształcił sie w 
'ego m t - _ J 0 m n ' e zdobył dyplomu 

s z l am»wała samotność na 
» 8 t

 W a , k a <> b v t 
i r n ' nvn 1"'? tL ), r e n i szcwckiir 

I łvI pastti-
. ,.n. ro 

*hi t r . /-''^sączem kamieni kom 

Jakiś czytelnik mój z zagranicy dowie 
dział się, że sypialnia moja znajduje sic 
na drugim piętrze domu drewnianego, 
przysłał mi zatem I nę ratunkową na wy 
raclok pożaru". 

Trzeba przyznać Hamsunowi, że po­
trafił wynaleźć dla siebie odpowiednią 
kryjówkę. Majątek jego Noeiholmcn po­
łożony jest w południowej Norwegi' na tle 
cudownego krajobrazu i wśród m.-resttf-
tycznej ciszy Do Gr m tad, portu odlegle 
go od Noerholmen o piętnaście minut dro 
gi autem, 

nie prowadzi żadna ko!e{. 
Najbliższa. s'ację kolejową dosięgnąć mo 

13-letnią Cecylią, piękną jak ano ło-
wie pendzla Fra - Beato Angelico i piętna 
stoletnią również p ękną, aie pełną życia 
Lll inor. W drewnianym dwoi ze słychać 
każdv odgłos i każdy wybuch śmiechu. 
Niema w tem zatem nic dziwnego, że 
Hamsun pracuie w zupelnem odosobnie­
niu, w drewn anym domku 

położonym na uboczu. 
Twórczość Hamsuna iest pełna sprze­

czności. Potrafi połączyć prostotę z wra­
żliwością, silę z subtelnością wyzwanie 
z pokoią. zrozumienie potęgi z odczuć em 
codzienności, uwielbienie dla ludzi ' wy­
jątkowych jak nprz. Napoleon Wielk i z 

zna po siedmiogodzinnei drodze statkiem podz wem i obserwacją ,,zupełnie zwv-
Dom wielkiego pisarza otacza cisza, jak czajnej muchy średniej wielkości" (tytuł 
w lesie. Hamsun mieszka w nim z żoną'jednej z nowelek Hamsuna). 
Marją, dwoma synami i dw ema córkami: I 

D z i e c i a l b o e k s m i s j a ! 
Tak Francja stara s i ę o nowych obywateli. 

Uchodziło dotychczas za zasadę, iż jednak trzeba stwierdzić, że twórcy tej 
w uzyskiwaniu mieszkań są upizyw.leio- oryginalnej osady mogą bvć dumni z re-
wani ludzie bezdzietni, natomiast rodzi- zultatów swojego eksperymentu, .lak bo 
nom, c eszącym się licznem potomstwem wiem donoszą francuskie dz enniki, w 

W i a r o ł o m n a ż o n a f r y z 
Niesamowita zbrodnia prokurenta. 

Opinja publiczna w Londynie zajmu­
je się obecnie żywo 

potworną zbrodnią, 
której of arą padła młoda 24-letnia mę­
żatka, żona fryzjera, Anna Clashton. 

Wybrała się ona na bal maskowy w 
towarzystwie przyjaciółki. Tutaj po-

istny szał i w przystęp e fur i i zadus i ł 
n i e s z c z ę ś l i w ą , l e k k o m y ś l n i k o b i e t ę . 
Gdy przyszedł do przytomności, usi 

łował ukryć zbrodnię, umieszczając na -
razie zwłoki kob cly w ogromnym ku­
frze. Owa przyjaciółka jednak, w porożu 
mieniu I mężem Anny zawiadomiła Do­

znała pewnego ele-anckiego, choć już licie, która wszczęła poszukiwania, 
nieco starszego mężczyznę, który się jej i uwieńczone n ebawem pomyślnym rezul-
bardzo podobał, a przedstawił jako za 
możny przemysłowiec. 

Po k i lku godzinach, spędzonych na 
balu, nieznajomy zaproponował Annie 

wspólny o d j a z d , 
co z daleka widziała owa przyjaciółka. 
Oboje udali się do eleganckiego mfesz-
kania kawalerskiego przemysłowca. Tu­
taj na tle erotycznem popadł ów pan w 

latem. 
Okazało się, że mordercą jest 4Q-Jet-

ni piokurent bankowy Karol Leslie, k tó­
ry wobec znalezienia dowodów zbrodni 
ze skruchą przyznał się do wszystkiego, 
stwierdzając, że działał 

w zamroczeniu ałkohołowem... 
Niesamowita ta afera rozeszła się v: 

Londynie bardzo szerokiem echem. 
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nikt mieszkania 
chętnie nie wynajmuje. 

Kolonia urządzona przez pewne francu­
skie Towarzystwo propagandowe jest 
zaprzeczeniem tego aksjomatu. Naczek.ą 
dewizą tego towarzystwa jest przyczy­
niać się do pomnożenia I czby obywate­
li f iancuskich. 

Kolonia ta znaiduje się w pobliżu 
Strassburga na wykarczowanym grun­
cie, pośrodku uroczego lasku i posiada 
idealne warunki zdrowotne. Mieszkania 
są równie opatizone w urządzenia odpo 
wiadające wszelkim wymogom nowocze 
snego komfortu. Doslęp do lego raiu iest 
jednak dozwolony tylko takim parom 
małżeńskim, które bądź to już posiadają 
potomstwo, bądź też dają rękoimię, iż w 
najbliższym czas e będą niem pobłogo­
sławione. Przy wynajmie mieszkania po­
stępuje towarzystwo 

nader rygorystycznie. 
Przedewszystkiem przyjmuie się ty lko 
ludzj młodych, ale niedość na lem, oby­
dwoje małżonkowie muszą s ę poddać do 
kładnemu badaniu lekarskiemu, które 
ma na celu stwierdzenie, iż są komplet­
nie zdrowi i mocą wydać na świat zdro­
we i s Ine potomstwo. Również muszą 
się wykazać odpowiednemi środkami 
n.alei jalnemi dla stworzenia dzieeiom 
należytych warunków fizycznych i mu-
ra , - i ych. 

Kolonja rozwija się pomyślnie, ponie­
waż już zamieszkuje ią ponad i j l ) ro­
dzin, należących do francuskiej burżua-
zji, to jest lej klasy społecznej, która do 
tychczas wykazuje we Francji 

największy spadek urodz : n, 
jok urzędnicy, pracownicy biurowi 

ostatnim roku urodziło się tam 
dwadzieścioro dzieci. 

Towarzystwo zamierza przystąpić do 
tworzeń a podobnych kolonij i w innych 
okolicach Francji. 

Tajemnice czerwonego wodza. 
K o m p r o m i t u j ą c e r e w e l a c j e o S t a i i n i e . 

Rosyjskie psmo emigracyjne „Dni - ' 
(•głasza list swego zakonspirowanego ko 
respondenta z Rosji, k tóry już kilka razy 
podawał wiarygodne wiadomości 

z tajemnic Kremla, 
jako obznajmiony dokładnie ze stosunka 
mi panującemi w twierdzy czerwonych 
i a r ó w . 

Obecnie korespondent ów podaje, żc 
I gwiazda Stalina zaczyna zan kać n i fir 

mamencie sowieckim na korzyść W iro-
szyłowa, który pomimo, że w >w<*im 
czasie spol czkował dyktatora, jest już 
prawie panem sytuacji w S o w i e t a c h . 
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łowa są tajne dokumenty, które przez 

zabrane z arch iwum carskiej ochrank' 
i t rzymane przez szefa czcrczwyczajk i 
w teczce, z którą nigdy s ę nie .rozsta­
wał. 

Przed śmiercią Dzierżyński, przewN 
di-.jąc walkę t zw. starych bolszewików 
I j rzcciwko Stal inowi, odd;;ł dokumenty 
I omskiemu. Tomski j , gdy został p o w o ­

dom ony o szykującym sie zamachu na 
jego życie za pomocą otrucia, oddał 1-
kumenty Woroszy łowow i . k tóry j>' 
chował je w niewiadomem miejscu i r m 
że w każdej chwi l i ogłosić. 

Tajemnicze dokumenty nr: ją zrm-il-

nieboszczyka Dzierżyńskiego zostały 
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"na ratunkowa. 

a każdy z nich pos ada osobny ogródeli 
Każda para małżeńska wprowadza­

jąc się do kolonii podpisuie forma'ne zo 
howiązanie, iż w zakreślonym czasokie-
sie przybędzie 

nowy członek rodziny. 
Z powodu ni< dotrzyman a tego zobowią 
zania dotychczas zostało już 7 mał­
żeństw wydalonych z kolonji. Niemniej 

Palue wicekróla liitlyj » N j w c i i i D-.ihi. — Nowe Uclhl — nowa stolica Indy] została urocZy$cio 
oddana do użytku władz. którv tu przeniosły swq i lelz. Ibc z niezdrowe] Kalkutt ) . I F ) 
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czył się małżeństwem. 
Na tak e postanowienie nie mógł się 

zdecydować fabrykant i zerwał z przy­
jaciółką. 

Zawiedziona w swych nadziejach, po 
stanowiła wywrzeć zemstę na niewier­
nym... 

Uzbrojona w dwa rewolwery, czato­
wała całą noc przed willą Grunieida, 

W jednej z najbardziej wytwornych 
dzielnic Berlina popełniła przed k i lku 
dniami młoda elegancka kobieta z t. zw. 

•dobrego lowaizyslwa 
morderstwo, 

spowodowane zazdiosc ą i rozpaczą... 
Pani Anna traendl. właścicielka du­

żego domu w Berlinie, zakochała się w 
dyrektorze fabiyki , Jerzym Gruleldzie. 
Stosunek miłosny (rwał dłuższy czas, a wiedząc- iż wczesnym rank em 
zakochana kobieta nalegała, aby zakon- opuszcza On mieszkanie. 

jako rewolucjonisty, gdvż podobna by ł 
on jednym z najbardziej oddanych agen­
tów carskiej ochrany i dzięki niemu wic 
lu rewolucjonistów zginęło na szubie-
n cv. 

Woroszy low dał polecenie, * bv w ra 
zie jego śmierci od reki sług Stalina, do 
kumenty zostały opublikowane zagra­
nicą. 

T a m , gdzie Neron 
ś p i e w a ł s w o j e s o n e t y . . . 
Podczas robót wykopaliskowych na 

wybrzeżu morskiem we Włoszech, na po­
łudnie od Rzymu, odkryto szczątki wi l l i , 
która niegdyś była własnością 

cesarza Nerona. 
Jest to zbytkowna rezydencja, pocho­

dząca częściowo jeszcze z czasów repu-
blikańsk ch. Później, już za czasów Nero­
na, i prawdopodobne na jego rozkaz do­
konano wielu przeróbek tei wi l l i i dobu­
dowano niektóre.jej vzęi.ci._ . . 

Wi l la ta znajduje się w pobliżu latarni 
morskiej w Anzio. 

Nieco dalej natrafiono na szczątki ja­
kiegoś pniachu publicznego, gdzie znale­
ziono bogate dekoracje wewnętrzne, ko­
lumny i ściany wyłożone marmurem. . 

Również w wi l l i Sarsina znaleziono 
małą izbę, wykutą w skale, a w niej 

bezcenne mozaiki kolorowe, 
przedstawiające Herkulesa, siedzącego 
na skale. Izba ta jest ozdobiona muszlami 
morskiemi bardzo starannie dobranetńi. 
Archeologowie określają wiek tych za­
bytków na 1 stulecie przed Chr. 

Około 7 rano zajechał samochód, m a ­
jący fabrykanta odwieźć do biura. Na­
raz z za rogu domu wybiegła Fraendlo-
wa i dała 8 strzałów, zabiiaiąc n a i m f c j -
•cu szofera i ran.ąc śmiertelnie Grunfel-
da... 

Widząc dwie ofiary, pławiące się We 
krwi , skierowała Fraendlowa ku sobił 
lufę rewolweru i padła na ziemię, prze* 
szyta dwiema kulami. 
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kobiety, >iiu ze oprzeć sję mo-
która s.ę lęka 

szczęsny wieczór, spędził z nią po raz 
pierwszy. 

— Obyczaje pałacowe! 
— A jednak właściciele zamku, a zwła 

kę ' 
— A ty, Baczano, czy zacisnąłbyś r ę -

— W tem tkwj całe zagadnienie j 
przekracza pospolitość 

t e r n 
faktu. — Robert 

szcza jego pani n i e uznawali żartów, gdy !d'Evre\i ! le należał j należy jeszcze, pon,e-
chodz ło o poszanowanie cudzej wlasnoś iważ jest tuta j obecny, do jednej z rodzjn, 

i jc j Wobec tego, że była wiadoma liczba (jakie spotykamy we Francj j 

dawał tej chwjlj jedynej , gdy przyszedł 
mj sję zwjerzyć. Przeżuwał j ą stokrotna 
w godzjnach swych wieczystych wyrzu­
tów sumienia. 

— Czy mogłem zrobjć coś innego, 
prócz tego, co zrobiłem? — zapytywał s,ę 
ciągle. — Poświęcić się dla istoty ukocha 

czano 

j 
Ru-

uczciwoścj j , dobrowolnego pośwjęcen;a. 
Nie pojmuję jednak dlaczego ele. I Wjedzjał, że o j!e usunje rękę, kobieta ta 

gancka kobieta, gość \ zlodz ;ejka zarazem będzje na zawsze stracona. Należała do 

pokoleń wyrobiła t radycje, ta? A gdy poświęcenie jest zupełne, cał­
kowita jest także cnota, 

— Dokończ tego rozumowan ;a, mój 
chłopcze j dowjesz się, że utrata honoru 

nje usunęła pereł gdzieindziej, a tylko do, niego. Było rzeczą obojętną, że nie oddał i była dla Roberta największą ofiarą, zaś 
je j całego jestestwa... ale ona zaznała 
szczęścia w jego ramionach. Poczuł się 

i dla niego albo 

tej rękj właśnje 
Baczano z ryto wał się: 
— Tak sję stało , nje szukaj tego, ao'samcem, przywołanym do obrony... Czy 

być mogło. N e jestem powieścjop.sarzem,! mjał odtrącić tę kobjetę? Wydałby ją jed 
maj by ' t-mu, co sję fe.ało, nadać cechy njeo jnym gestem. Spojrzenje je j przeszyło go 

E L ^ a k i w D ? 1 Tragedja, jaką mj Jon c. ,za'anym jaski 
. h * t e r V L ! a n a f a kc ie , że głów. i ki lka osób. Gospoda 
•a s

a t „ e r tego wjeczora s edz ał w 
esięć metrów odle 
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mylnego prawdopodobieństwa. W tym sa-|dc głębj serca. Wyznanie, jak e mu uczy­
ni jaskrawem śwjatlem, byio 
Gospodarze domu nje spusz-
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<ały w SI'A • 2 h a ł r e zbrodni nawet doda-
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«zal : z uch oczu j czekano na przy jść^ 
1'oljcj . Skąd nąd wjnowajczynj njetylko 
ourlzla zawiść powszechną swoją piękuos 
c|ą, :<'e wśród zebranych gości była jedy­
ną o:-oba dość biedią na to, by posądzić 
ia było >n »żna o przywłaszczenie sob,e kjł 
ku kłr- jnońw olbł-zvmjej wartości, które 

njla swym odruchem, poj)arła zarazem 
wyznajem glębokjej nędzy duchowej. 0 -
czywiścje całą swą istotą nienaw;dzjł czy­
nu njskiego, ohydnego, kradzjeży towa­
rzyskiej, oszustwa, które nje karze się 
wjcz;eniem. Wstręt poczuł do złodziejki... 

A jednak zaniknął perły w ręce. 

wynikająca zeń cnota odurzyła go... Za 
njm jeszcze zjawiła s;ę poljcja, wydał sa­
mego sjebje, ku osłupieniu obecnych i 
przerażeniu uratowanej kobjety. 

— Szaleniec! — zawołałem. 
— Pokaż mj mędrców — rzekł mj Ba­

czano, jak zwykle, bowiem ten człowjek 
wielkiego umysłu lubjł upośledzonych du­
chowo. — N e o to jednak chodzi — cią­
gnął. — Chodzi o zbadanie pośwjęccn a 
poza granicami uczcjwoścj. Wobec doko 
nago zwrotu pereł, Robeut d'Evreville 
mógł opuścić pałac na wolnej stopie, ale 

Powiedział mi, że nie mógł jnaczej Ipozbaw-ony na^ zawsze honoru. Co do ko. 
postąpić. Jakjś poryw dumy powstał w 

rozsypały się na podłogę. N ezdolna . n m przeciwko tym, co zawiścią swą j nje 
ikrvć swego wzruszpnja, opierała S i ę ra. 

m ;en em c ezłowjoka. który nccy ubjsglej 
został jej kochankiem, w njm szukając o-
pjek :. Zapewnam cię także, że zwerzen.a 
t'>go nieszczęsnego Roberta d'Evrev;l!.> 

mj s c i w/.» uszyły mnje ; na chwjlę jedną nie po 
uprzedzająca ten n.e-1 dałem jch w watnl iwoM. 

chęcią otaczalj jego kochankę. Njetylko 
ukry ł perły w swej dłoni, a'e jak wojak, 
okrywający swem ciałem strwożoną ko­
bietę, wyzywał zachowań em swem j ges­
tem stropionych znienacka wjdzów. Domy 
śl sz się zapewne, mój mały — tłumaczył 

IJtiu-iano — iaka wartość oacient mój na_ 

chankj jego nie skompromitowała wyni­
ków tak pięknego czynu, zachowując się 
z nadzwyczajną rezerwą, która wróciła j e j 
szacunek tych, co ją dotąd obmawjalj. — 
Nie sądź jednak, że była zła do końca. — 
Skoro tylko uwolniła się od obowązków 
światowych, pobegła do swego zbawcy, o-
f arując mu podzielenie z njm losu czlo-| 
w i A k a wydziedziczonego* 

— Sm jem przypuść jć, że wyrzuci ł 
za drzwi bardzo energicznie? 

— Jesteś w błędzie, mój drogi. Giy4 
mógł zyć sam w obliczu własnej nicc je) 
Poświęcenie jego bowjem wydawało mu 
sję dzjś zerem. Zaczynał rozumować obe-
enje zupełnie logicznie, tak logicznie, j ak 
rozumują manjacy. Zatrzymał j ą p rzyso 
b;e j rozpoczął swój upadek. Stała się, 
przedmjotem jego żalu j gdybym jch pi« 
był rozłączył sjłą mej znajomości dusz 
ludzkjch, jestem pewien, że byliby się po­
zabijali wzajemnie. Pouciekał; od s ebje 
na końce świata. Pytasz, co sję z nią sta­
ło? Wyszła zamąż w Ameryce, po raz 
trzeci j bardzo bogato... Przy tej spesob. 
noścj Robert d'Evrevi ł łe'napisał mj cie­
kawy łjst, k tórym starał a ę obalić wszy­
stkie wartości moralne, jako rtjeśwjado-
my uczeń genjalnego Nietzschego. Ofiar­
ność j poświęcenie w jego oczach stawały 
sję jedynemi jjyrogami wzniosłego ducha 
ludzkość!.., Wkońcu przerzuci sję do n a r . 
kotyków, w przerwach, używając alkoho. 
lu , dzjś zaś jest w stanie depresji... 

— Wobec butelki Vjchy...-
r* Vjchy oznacza okres opjum... Ale 

n'e chce nawet zbliżyć się do mnie, swe­
go sjx>wiednjka... 

— I czegóż to dowodzi? 
— że wszplkj nadmiar cnoty, przekra­

czający granice, jest równie szkodliwy 
jplc ualóiz. 

T łum. L. ML 

i 



Str. 4, 

l i iz i i t i l i t i . 
Zycie Warszawy w kilku 

W I E R S Z A C H . 
Powstała kolizja pomiędzy statutem 

magistratu, według którego prezes -m 
każdego wydz ; a łu rnusi być ławmk a 
przepisami o zakładach ube/pieczeria 
wzajemnego od ognia, w myśl których 
na czele zarządu musi być posiadacz nie 
ruchomość 1 Magistra* nie chcąc d i-
prowadzić do komplikacji, zawiadomił 
władze nadzorcze że prezes zarządu u-
bezpieczeń p. Koralewski, reprezentuje 
nieruchomości miejskie. Władza nie u-
znała tego stanow :ska za słuszne, wo­
bec czego magistral wystąpił z proiek 
tem odwotan ;a się do Naiwyższego T r j 
bunału Administracylncgo. 

* * * 
Przed dwoma laty administracyjne wła 
dze państwowe poleciły magistratowi 
znieść uliczne miejsca sprzedaży, jak 
budki z wyrobami tytoniów emi. wodą 
sodową itp. Inspckcia handlowa mag'-
stratu w roku bieżącym zwróci ła się do 
magistratu z wnioskiem o nłewprowa-
dzcn'e w żvcie rozporządzenia o l ikwi­
dacji tych budek na rok bttdzetCWjl 
1931 '32. Wniosek o z a w i e s i n ę lik wi ­
dach umotywowany iest o^ómą ciężką 
svtnac'ą eosnof^arczą. Zn ;psicnie h i-
dek spowodowałaby utratę warsztatów 
pracy dla 3.c0 rodzin. 

tv • # 
Teatr ..Morskie Oko" obchodził Ju­

bileusz 75-go przedstawienia wspa'i ale 
wystawionej rewji karnawałowej . l la l -
lo: Malicka i Sawan". Do czołowych 
obrazów rewji należą: .Nain ;ekniejsze 
śluby świata" „P le in dżongl i " .Sere­
nada Weneziana" Hockey w Krvn : . :v* 
w wykonaniu całego zespołu z np. Ma­
licka Sawanem Ka l ińską Nowicka 
Anto .S7Ówna. Żabczyńska duetem Ney. 
Bodo Olszą Krukowskhn, Walterem. 
Sle'ańskim. Ro'andcm i Żabczyńskim na 
czele. 

* * * 
W związku z zamferzonem wprowa­

dzeniem książeczek obrachunkowy li 
dia służby domowej w wydziale op>ck : 

społecznej magistratu powstał projekt 
w p r o w a d z e n i sadu roz 'emc/efo nrzv 
wvdz'a 'e. Zadaniom sadu byłoby roz­
st rzygane zatargów mogących wynik­
nąć na tle wydawań'a zaświadczeń o 
pracv. Sad ten ma bvć złożony z nrzed 
stawiclela pracodawców 1 deletrata 
zw'azku służby domowe!. Przewodni­
czyć będzie sadowi urzędnik prawnego 
wydz ia łu magistratu. 

* * » 
W związku z dochodem 400-lec'a 

tetnlenia cechu piekarzy warszawskch 
p. minister przemysłu i handlu udekoro­
wa ł 0 mistrzów cechu piekarzy war­
szawskich prowadzących od 25 lat swe 
warsztaty i założonych dla rzem'osła 
polskiego, wręczając im specjalną od­
znakę wraz z dyplomem. 

„E C N o * 

Już J E S T W S P R A C E D O Ś B Y Nr. 7 

„ M A Ł E G O K U R J E R A " 
najtańszego ł najmilszego pisemka 

dla dzieci i młodzieży. 
Na bogatą jego treść s k ł a d a - się dz i ts i^ tk i powiastek, wierszyków, 

zagadek, barwnych l lustracyj, Żarcików i L p. 
NR. 7 „ M a ł e g o K u r j e r a s p r a w i CI dużo radośc i i p r z y j e m n o ś c i " 

Prenumeratę w wysokości ty lko 50 gr- miesięcznie, wzglę.n ie 1.30 
kwar ta ln ie wraz z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową przy i -
muje administrac a. Łódź, ul. P iot rkowska Nr. 11. Pojedyncze egzem­
plarze w cenie 10 gr. do nabycia w administracj i oraz u wszystkich 
ko lpor terów E* ha" 

Szofer członkiem szajki lisolif 
W elka obława w Poznaniu. 

\ R A T E C Z K I . 

Znajome twarzą na sali sadowej. 
Zdarza się, że człowieka nachod/.i 

chwila, w której n c mu się nic chce. Jest 
wtedy człekowi obojętne, czy wybory 
do radv miejskiej odbędą sie w maju. 
czy 2S) lutego, czy wódka podrożeje a 
mięso stanieje, czy ktoś sie z kimś pobił 
czy ożenił, obojętne czy człek tlia pie­
niądze. czv ich n eina, słowem przycho­
dzi chwila, gdy człowiek zmoczony tato 
noenem pijaństwem oddaje się nijakim 
myślom. gdv drzemiąc na jawię nie sfti 
nawet o znale/ien u 5 tysięcy złotych, 
a ty lko o wielk im, ca łkowi tym wypo­
czynku gdzieś na /.clonej tra .vce. 

I truC.io jest wówczas interesować 
się poważnie tem. że ktoś tam gdzieś ko 
muś ukradł kurę. że ktoś kiedyś kogoś 
pobił żc ktoś 0 kimś powiedz.al to czy 
tamto. Trudno jest zwłaszcza wówczas 
przenieść sie gwał tem mysią i wyobraź 
nią na wieś polską, gdzie kw- tna lany i 

chłopkowie między soba 
drą koty o rzeczy błahe a głupawa. Bo 
zastanówmy sę raz w życiu serjo. kogo 
to w gruncie rzeczy obchodzi, że w po 
wiecie łódzkim istnieje wieś P/ąsowice 
Albo to. że mieszkańcami tej hebej wio 
sk są m. i. IGNACY Gajdziński i Stefan 
Kowalczyk, lub też to. że od DŁUŻSZEGO 
czasu toczyl i om spór o głupi kawałek 
miedzy. 

Kogo to może obchodzić, że Kowal ­
czyk ujrzawszy cielaka GajJ/.inSkicgo 
spluwał trzy razy z pogardą, a to samo 
czynił Gajdziński. gdv zdała ujrzał świ­
niaka Kowalczyka. Chłopków e oni. 
choć nas to wszystko nic nie obchodź,, 
stale kotv ze soba darl i ( iajdzuiskl clięl 
nieby widział Kowalczyka w areszcie 
dla zbrodniarzy, zaś Kowalczyk nie 
mógł sob e wyobrazić większej rozko­
szy jak np widok Gajdzniskicgo zlekka 
obdartego ze skóry i przypa'onego łu ­
czywem. 

Wiemy, że niestety pobożne życzenia 
nigdy się nie spełniają i dlatego żvł so­
bie zdrów i wesół Gajdziński i chadzał 

po polu radosny Kowalczyk. Nie prze­
szkadzało im to jednak stale proceso­
wać się ze sob.i. p rzyc/em Kowa lc /yko-
wi zawsze pomagał brat jego Jan Kowal 
czvk. 

Zdarzyło się. że 4 lutego zeszłego ro 
ku Kowalczykowie po.^tanowili wyko­
nać na p rzyk rym sąsiedzie 

samo- ud 
bv wyperswadować mu na zawsze o-
cllotę do sporu o miedzę. W t.\m tylko 
celu wygarbowal i Gajdz.nskienui dotkli 
wie skórę kijami. Gajdziński zaś uciekł 
zgabuie a szybko i pozwał n.ipasimków 
przed Sąd Powiatowy w Lodzi. Sąd. 
jak to zwykle Sąd. ska/ał Kowalczyków 
na Jo / I grzywijy lub areszt viajdznisk 
l)r/.vbvl ha sprawę w towarzystwie 
swych szwagrów Jana i Kazmi erza Mat 
czoków. Po wyjściu z Sądu. (jajdzinski 
czując się w liczebnej p rzcwjJzc poc/ął 
wvm\s lać na ul I rybackiej kołu SuJu 
Grodzkieiro Ko w ale/, ykoin Ci dli izn nic 
Zostali i w rezultacie wywiązała się na 
ulicy regularna walka, zl ikwidowana 
wreszcie przez policję Calu piątka sta 
nełn oiicgdaj ponówn e przed Sadem 
Powia towym który wszystkich pięciu 
uczestników bójki skuzal na / dni aresz­
tu każdego. 

Ale właściwie, to co nas to wszystko 
obchodzi ? 

Jerzy Krzecki. 

Z Poznan ;a doi.oszą: 
Niezwykłe poruszenie i zaniepokoje­

nie w Poziian''u wywo ła ł brnla;n\ r»a-
nad rabunkowy z bronią w reku d'J-
konany na Alei Szelągowsk ej na oso 
bach właścicieli restauracji na Chwal' 1-
-•zewie 70 Barj ; M a r c z y ń s k a i Włady­
sławy Kac/ów ny Bandyci zrabował 
i>()0 zł. gotówki i zbb i>b<e niewiasty ak 
że musiano wzywać celem poratowania 
:ch pogotowie ratunkowe. Bandytów 
ujęto leszcze tej samej nocy. 

• W y n ! k obławy i natychmiastowego 
oościgu motocyklowego przy użycu ca­
łego aparatu śledczego był naprawdę 
godnym podkreślenia sukcesem pol ;cji 
noziiańsk ;ej. Aresztowano ?0-letn ego 
Ąndrzeia Kanię ?6-letniego Walei.te 
go Kaczmarka i PO-letniego Felksa !?a-
ta ;a Tym trzem pomocny był współ­
właściciel dorozk* samochodowej 'nu­
mer 7.3) ?8-letni Feliks Kubiak, z zawo­
du szofer 

OkHza łn sie. że aranżerem ralm-dsii 
b y ł A r d r 7 e j Kania k ióry podzielił role 
oomiedzy r>os7C7etrólnvch o s o b u k ó w 
Mk>śtarc7vł on hrr>ni na'ne.1 i pa łkę .r'i 
m o w ą . które o r a ł y służyć do s t e r o r y z o -

wania napadniętych, 
biono wywiady złodziefelM 
iniono się dokładnie ze ^ ' I w , . 
Marczyńskiej • stwierdzon&3^*m l m Prez spo 
ra większą gotówkę. wycbofT^ ^jutrzejszy 
warzystwie służącej do dofll 

Ł . s i « ze wz? 
'eiiiu siedzący przy sterze ^ J - p o wejście 

: i . ZamuJ n a L . 
cznemi dokonano n.vp.Ju. " ° i j e f l M . ^ r ( , Z 0 Intcre 
"bała dorożka rfe reaguJtC,™' 
wołtmie na 
dvci ze zranowaną gO- l , w ,"lcclzvr " 
samry-hodem. I p , ' n v czwurn 

Planowali oni też i rż " ^ C i f j S J , ^ L K S « 

wątpliwie <Z?lrl " Z a n rre n-inu;«> • rn.... c w e r v 
ianadnlctvch o " n S a ^ e s k a R j d / 

' rabowaną got6»'Mlc<j,^,n Wzcciwn'1 

ne?o jedneeo z banków no?*J 

Dwai bandyci KaczrnarekjĴ JCIOWO impre 
, powracaiącemi Jo m i e * T ? . W C ubogo, na 

cżyńska i Kaczówną ś!ed««Ł**« najlepiej, 
wielkiej orl!e.-:ośc ; W ^ Ó * J ^ 1 V . :

m e c z
 ł-K! 

scu oczekiwał n:. n cii w P'-!r* 

oraz zawody 

ILIADA 

oad ter," iecliiak n":e p o w i ó d ł z a w « d v 
>s ta in ; ' 0 c l iwMi b a n d y c i Pf^rr iu na h: • A 

ż.e w o ź n e m u nie i ) n w ; z f ^ J * c z e ? o ł n ^ C V 1 

KIEŁ V !.•'•;.•, !!) ,-rzali W|JAJ{ 
Należy dodać że z omr1 

ide-brano bandytom c n n zł, 
•ów rabunku wywo ła ło Ą 
pewne uspokojenie. 

:o: Złodziej poszukwany przez P 
wie.u państw. 

Poniżej: 

SOBOl 
sportowe; W 

Z Sosnowca donoszą: 
OnegdaJ w ręce policji sosnowieckiej 

wpadł oddawna poszukiwany przez wła 
dze pol ;cvjne 

wielu państw europejskich 
złodziej kieszonkowy, niejaki Rudolf 

nego. Aliści na terenie 
winę ta mu się noga. 

ny. Galek zawód swój 4 NlTs t 
sprytu e że uważany bvł ' a J do ni P K. , 

Aliści na terenie & f ^SdX, W Bt 

•gflłac 
r 0 n n i ' c z y Sęd 

, e j r o o « o d Z : 4 I Ó 

k a n d a l 
Br 

i c y na t c r e n i e ^ r t i p s k - ^ ^ ^ ho 

Lokatorka małego szałas^ 
Zebraczka amatorką uprzęży. 

nh n / ^ a z ! 
«m się 

Szadek. 141-itego. Mieszkańcom osa­
dy l.iipiny. poJ Szadk ;em (pow ;at s !c-
rad/k i ) g ;nęJv w zagadkowy siMisób u-
przężu przecliow y wane w stodołach i 
oborach oraz sprzęty rolnicze i odzież 
ze s t r y c h u . 

Sprawców kradzieży, mimo bacz­
nych obserwacyj nie udało się przez 
dłuższy czas ujawnić. Dopiero przy-

Rozpruty brzuch złodzieja. 
Harakir i w sieni . 

W szponach szatana. 
STRESZCZENIE POCZĄTKU. 

Streszczenie: Piękna baronówna Rose­
marle Stessen została przez swą brzydka 
koJełanlce Blankę, wychowankę taicmnl-
ezeen pana Pawlhta wciągnięta w sied 
satanistycznej sekty. Nie zdaJacu sobie 
sprawy t Istotnejto c»lu tajnych iebr:tn 
Rosemarie uratował w ostatniej chwil, od 
zbeszczeszcrenla służący Pawlina Adolf, 
który po zboksowanłu napastników, wy­
wiózł Ja i miejsca orgjastycznych zebrań 

Z Poznania donoszą: 
K rwawa rozprawa, rozegrała się 

wczoraj wieczorem na Ch w al is / .ewle. 
Pewne towarzys twu złożone z osoh 

ników znanych policji z różnych awan­
tur i kradzieży, raczyło się w restaura­
cji 

obficie alkoholem. 
( Zamierzal i om pójść w czwórkę na 

Blanka odwdzieczyta sl« mu. wyrohienit-m , „gips"'. czy l ; dokonać kradzieży. W 
posady nauczyciela w majątku builowie- j p.nynei chwil i spostrzeifli. Że ktoś »ch 
skim ojca - Petetytem Zmu.s/.ona do z»-1 observ\-uje. Stało się to powodem do 
rec/.enia sie z księciem ()vicn d - A ^ u . kió i nieporozimrcri gdyż poczęli sob'e wza 
ry uratował Jej matkę w Monte Carlo 'xl J iemnie zarzucać zdradę. Czwórka ta 
skutków niepoczytalnej K r y zachorowała ! szukała między sobą t ak zwanego . ka -
Rosemarte na ntrwy I wyjechała po kilku 
miesiącach do PereryteKO, gdzie zamieNZ-
kala w starym dworze, a czas spędzała na 
samotnych spacerach. 

tego. który zdradził vcb za-. pus,a t. j , 
miary. 

Aby uniknąć rzeczywistej czv też u-
nrone.i obserwacji, cale towarzystwo 

Po wykończeniu nowego pawilonu przy j s c h r o r ; f n s ;c do sieni domu na Chw ali-
jechai książę d-Aosta l zamiewkai w p o - | S z e w j e 70, K d Z : e kłótnia zamieniła Się w 
bliżu narzeczonej. . . . 

ostry zatarg pomiędzy znanym' polici! z 
r o z p r a w nożowych awanturnikami 2i-
letnim lidmundem Barczewskim posia­
dającym dwa schron ska. na Weneciań-
skicj ' Górnej Wildzie, około 25-letr.ini 
łanem Ka/.mierc/akiem. W toku klotu: 
Barczewski pchnął Kaźmierczaka no­
żem, rozpruwając mu brzuch tak nie­
bezpiecznie że wnętrzności wypadły na 

kamienna posadzkę sieni. 
Przywołane pogotowie ratunkowe o* 

patrzyło doraźnie meprzytonuieuo Kaź­
mierczaka. puczem p rzew^z ło uo do 
eyznicy miejskiej. V - M i Kaźimerc/aka 

K t ó r e g o poddano natychmiastowej opi-
racr1. jest hardzo c ;eżki i wątp ć należy 
czy przetrzyma on l i . f j k i r i . zadane mu 
przez towarzysza r o l o w a n e j wy; j ra-
w -v 

barczewskiego aresztowano. 

d r ę 
^QIszq 

15-letui s y n e k jednego C a T V C h
 r o z K r v « 

udał s k wczoraj po południ" j ą « j w o lng - n „ , 
\ Wvt " 
'tria 

varzyszący chłopcu nai e i l«.2, 
:ząf szczekać w k ieruM^J' Łot 

do lasu 
po suche gałęzie. W pewnejJSJJJ'1^1 

to w ''" 

•io się na brzegu lasu mal^JWA ^ . Aust 
który w lecie służył P3!f - R i i ^ ' ( m ' ^ a w , a 

ko zabezpieczeni przed 
Chłopice z a j r z a w s z y . 

Uara? 

,"dap eszcię 
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 n d i e 5 : < » 
M j a - N i c n 

szałasu ujrzał w n:m lakas 1 

cą na stosie rozma'tvch T t. 
d/ącvch z kradzieży dok'l* 
piłiach. Chłopice zaw'adu^J 
cznie wieśn ; aków którzy M r 1 f 
biccie pozn ali żebraczke ^Jdn i , , , ^ Z v v 

h 0 ' l ^ d z i ^ ^ J s z y m 
lv p,,, L 2>vńrtnęC7 

że 1 lim odnoś ał do s z a ł a s u . | 0 . ) n J i i a \ ^ 
Żebraczkę oddano w r^fch' e L ' f polonii « 

wike Sączek 
mieszkania Ona to poocht 

kładach" 1 ' w ' 
i :" • sin 
"wchów 

żeńsk 

l e P o w o 

za 12.500 złom 
Połowa gotówką, 
sześciu ratach miesięczna u z K r o i n a ( j 

res*1 

Oferty składać 
stracji pod 

w ad"" 
.w. s 

Ul 

ził 

I Jul a n K r z e w i ń s k i . 

W s z p o n a c h s z a t a n a . 
P O W I E Ś Ć . 

A obowiązki te były liczne i bezwzględ 
ri>e obowiązujące w okresie pierwszego 
przyjęcia z polowaniem w nowej rezyden­
cji barona Stessen von Schoenbrug. Grano 
w brydża, baka i pokera. Polowano z na­
ganką i par force. W ele czasu absorbowa­
ły tradycyjne polskie myśliwskie bigosy, 
zakrapiane starką i inne posiłki i uroczy 
ste obiady, śn adanka. kolacje. Niektóre z 
pań brały udział w polowaniach z fuzją, 
lub na koniu z chartami. Inne, do których 
należała Rosem-irie z matek, asystowały 
obserwując myśliwych i ifh manewry w 
polu i lesie, siedząc w wygodnych powo. 
zuch. 

Koketowanfe księcia przez baronównę 
miało na celu również wywarcie na nim 
przeświadczenia, że Rosemarie szczerze 
pragnie zakończyć całą sprawę małżeń-
atwę/n Miała nadzieję, że przy tej sposób 
no'.ci uda jej się skłon'ć n ;ecierrliwego kan 
dybała do jej ręki, aby zgodził sie na dni 
•zą zwłokę w ostatecznym termini* ślubu 

I znów łudziła się, że może jeszcze coś 
s'c stanie, co pr7es7kodz fei ostateczność', 
aby „wróg mężczyzn" — Rosemarie mu­
siała wyiśc definitywnie zamaż i to za naj-

go, aby pozostał dłużej na wsi, kiedy już 
myśliwi i goście opuszczą Pereryte. 

1 baronowa, rada kuć żelazo póki gorą­
ce, to jest póki Rosemane n e okazuje nie 
chęci do księcia, zaprosiła go, aby zechciał 
uważać pawilon myśliwski, w którym re-

1 zyduje za taki kurort, o jakim myśl . I ks ;ą-
' żę skwapliwie przyjął zaproszenie, oczekn 
jąc spojrzeniem potwierdzenia zaproszenia 

| ze strony baronówny. 

bardziej pogardzanego wśród znajomych Ujrzawszy błagalne spojrzenie matki, 
mężczyzn. Zresztą — myślała — co się ; Rosemarie bąknęła coś pod nosem, że bę-
stanie późnej, niech się stanie. Oby tylko ' u z e rada^td. 
udało się to jaknajbardziej oddalić od dnia |. . Kiedy goście opuścili Pereryte, znów w 
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dzisiejszego. 
Powszednia cisza zapadłej wsi kreso­

wej została na kilka dni zakłócona niezwyk 
lym g w a r e m . 

jednej chwili w okolicy dworu i wśród ostę 
pów puszczy zapanowała powszednia 
cisza. 

- Maron został wprawdzie na wsi, ale 
i rad był, Iredy córka zastępował go w ba-

Wszedzie: w ogrodzie, w lesie,, na | w ] e u m aoiHoinegiJ gościa. I teraz całemi go 
brzegach jeziora, w zabudowaniach pełno { ) z j n a m i R o s e r n a r i e 2 księciem bywali sam 
było gości i służby. n a s a m > 

Ruch w tem ustroniu gdzie Rosemarie Kiedyś jechali leśną dróżką konno, gdv 
przywykła do samotności, natchnął lą na- k V ź jadący za wierzchówką baronówny 
nowo odwagą. Już nie odczmyała tak pik ft| ^ a r a b i c ; d a , r a s w e m i l % j e r z 
dotąd różnych nieokreślonych obaw, zaho- c | 1 0 W C 0 w j ostroRa i zbliżył się do Rosema. 
bonnych trwóg i niejasnych przeczuć, które r i e f a k z e j e „ 0 p r a w a ostroga szczękała w 

takt stena wierzchowców o lewą ostrogę jej oka nieraz po nocach nie pozwalały 
zmrużyć. 

W ostatmm dniu pobytu gości w Pere-
rytem ks ;ąże lekko napomknął podczas spa­
ceru z baronową i jej córką po ogrodzie, 

amazonki. ^ 
Oparł swa rękę na karku klaczy i na­

chyli! sę poufale do ucha baronówny. 
— Moje sprawy tak sie układają, ze.był 

że n iema na najbliższe tygodnie żadnego h v m wielce szczęśliwy, gdybym znał pani 
planu i chętnie spędzi wolny czas w jakim i p ! a n v n a naihliższą przyszłość 
polskim kurorcie.. Rosemarie d.eneła i machinalnie ukhi-

Baronnwa orłezu ła w tem zwerzemu ?a ostrogami swoją wierzrhówke. KIAC2 ze 
przyszłego zięcia zachętę do zaproszenia I stępa raptownie przeszła w kłusa. Książe 

pośpieszył za amazonką, niezadowolony z 
tego, że kaprys konia przerwał decydującą 
rozmowę z narzeczoną. Dróżka leśna, którą 
cwałowali, zwężała się coraz bardziej, aż 
z konieczności Rosemarie musiała ściągnąć 
wierzchówkę I zwolnić biegu. 

Kiedy wyjechali na obszerną polanę, 
książę zeskoczył z konia ; ujął wierzchówkę 
baronówny przy pysku i zaproponował, 
aby i ona zsiadła i odpoczęła na malowni­
czej polanie. Niechętnie, ale zsiadła z 
wierzchówki. 

Książę przywiązał konie do pnia drze­
wa i oboje siedli pod starym dębem na 
miękkim mchu. 

— Korzystając z łego, że chyba tu już 
« :kt nam nie przerwie rozwowy, pragnę z 
parną naradzić się wspólnie co do dalszych 
naszych losów. 

Rosemarie mimnwoli zbladła. 
Nie zdawała sobie sprawy z tego, jak 

zareaguje na jego spodziewaną, katego­
ryczną propozycję. 

I tą niepewność tego, co za chwilę mo. 
źe zapaść n eodwołalnie, wprawiła ją w 
niemiłe rozdrażnienie. A dołąd była kon-
tenta ze zwycięstwa nad sobą. Teraz trze­
ba będzie na serjo zapewne zaangażować 
się już w tym, lub przeciwnym k'erunku. 

— Otóż mam tego rodzaju sprawy, ie 
na rok, a może i dłużej byłoby mi na rękę 
pozostać w waszym kraju — powiedział 
książę. 

N a r m n i e f s 7 v m mchem Rosemarie nie 
zachęciła go do dalszych zwierzeń. Ale on J 
^ 'n i jmnie i tem nj» zniechęcony — mówił, ' 

— Droga panno Roser«»j k • e a t r n w * o d b * 

pięknej, pierwotnej natury N°w„A C i 
dla pani skrzepło, ustaliło "^Mjry ^ ^ ' D a ń s 
Mam błogie przeświadczenie'. ( P 0 | U , , n l " e r r 
brała tu do mnie p rzekonan i / *» r n . 1 N ' i 'm i e 

lę... „ n i e " ' k 

westchnienia swej s l ucha^k 1 Q (>: 
dalej: ' ' 

—Bardzo więc proszę P3^ 
7hyt od dnia dzisiejszego 
min... i foojj 

— Czego? — spytała m3f0J 
— Ślubu, oczywiśce < J P w ' 

marszcząc brwi, jakby niezj1* ' ^ i M
 v » s w 0 j a ( 1 | 

danej niedomy.ślności swe) yP^iai^,.* " a '<Jrze r 

— Ślubu?'— spytała, i'1" i * 0 lej ̂ ^^tY. 
tanie zyskać sekundę C Z ' 1 5 " ^ 1 * i * hrau 

»ll , 8 0 b oriK 

SS( 

iak tu sprytnie wybrnąć i f , T» l^^7Z 

' S i | , . . . R o d ^ o ń w 
dowód- ciert>l :wości. Ale f j ^ f--
szą przyszłość Sa takie spf,j L 
nowody do sadzenia, iż cza*j • f \ * t -
tywnie postanowić. J s * l 

— A jeżeli teraz coś V°J , * P r 0 S ż n 

dzie pan zamyśla zainstal"* k a r t ó w * . 2 o s , a 

dłuższy? , i p d y ^ V c h LKS 
Właśn :e nałwygodnW^ J»*vi,B f [ j c h sp 

a o 
5p ( 

* B.vd 

zamieszkać tutaj. Tu mi , 
ba. A i pani zdaje się polu^LNDY 
ustronia, w i - . . . . M**- t6re 

Rosemarie opuściła P^JP: 

lei wyroku, szulz-aiac n n f " " 
niu. A on mówił po c h w ^ ' 

oc 

" •Ł^L^aersk i 
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a r y m o n t l u b C z e r w o n i . . . 

I m p r e z y s p o r t o w e w Ł o d z i . 

nu. 
eh . PoP^ 
ztod ziejsk* 

" ' ^ ^ j p l f r aportowych n 

S f l K . " * 0 * 1 * hokejowe na l i 
" " " • • ^ M sie „iS m i > r e z y te nie przed-

y J S j n a l o m i a s t iakoteUf 

«Say«i?t!:z L K ? z Marymonteni 
walkęj o £ L , ^ * , $ d u r , a eliniir.a-
u Re o wejście do kl. A, na L. W. O. 

vtią śjj 
i. W ui 
nch w P?! 

-V sterze K*° 
,vei. Z a i * , 

i v c i l *ażvć n r P d d / l m v jednakże nie 
ia jrot6»* e t u J L ^ ^ ^ n ^ a stołecznego. 

J po'onti | E * " r ™ c z gier sporto-
też irż nap* ciekawi- K b zapowiada się n'e-
nków norm H,iej

 w , e 

e powiódł j zebranie TOIA * , e r s P° r towyc i i 
jn ( ! \ -c i P r^| fcfiiii n a u; • dopełnią reszty 
i> >v. > r ^ » W n . J " ^ - y tydzień. 

:e z oofWJJJ 
m *nn zl. IP 
wolało * 

Doniżei; imprez wy -

. SOBOTA. 

C ? S S e ! W sali Oimn. N'e-
0 4.30 odbędzie się sze­

reg zawodów z udziałem drużyn szkol­
nych oraz YMCA, Tr iumfu i IKP. 

NIEDZIELA. 
Hokef: O godz. I I ran© na boisku 

LKS przy ul. Al . Unji 2 odbędzie się mis 
t rzowski mecz o wejście do kl. A W . O 
Z. na L. między mistrzem stolicy w kl. 
B — Marymontem oraz mistrzem pod-
okręgu łódzkiego W. O. Z. H na L kl. 
B — ŁKS-em po poł. w sali Ghnn. Nie­
mieckiego odbędzie sie czwórmecz Po­
lonii (Warszawa) z LKS-em. 

Zebranie: O godz. 9-ej w pierwszym 
i lOe j w dnig im terminie odbędzie sre 
w lokalu fc.KS-u przy ul. Piotrkowskiej 
174 walne zebranie Okręgowego Zwtą ' -
ku Lekkoatletycznego. Porządek dzien­
ny przewiduje miedzy innemi wrecze-He 
lagród zwycięskim zespołom i zawod­
nikom. 

* a> a> 
W Warszawie odbędzie sle zebranie 

PZPN oraz dalszy ciąg szermierczych 
mistrzostw Armj l . 

p w a n d a l n a m e c z u h o R e f o w y m . 

B r u t a l n a g r a N i e m c ó w . 

ja. 

czas' 
na t e r e n i e J n i i ń ^ . ^ f u l i o t - k e y t i w e g o mię-

swój M ^ . I J S A m Łyżwiarsk im a 
:,„v bvl !*T*k4n n i P h

k * 6 r < \ wróci ła z Kry. i 
terenie So* s k a n S ! ? W & L e 

K ? r a " i tak K V C h M i e k -ktor,v ' * b r>'talnie iż Amery-
« n ł a o a / z . e w a * a " fizyczną 
Stronni* , m s i c nleknem ™ n.r 

r o n n ' C z y sędzia i fanatycznie 

:eży. 

brutalna publiczność berlińska, stanęli 
ednakowoż po stronie swojego klubu 
s rw ;żdżac i rycząc w przeraźliwy spo­
sób. ( Idy sędzia wykluczył t gry Ame­
rykanina Ramsey'a zupełnie bezpod­
stawnie, ten chciał go na miejscu zbok* 
sować. Jedynie dzlekł interwencji In­
nych kolegów udafo go sic 

powstrzymać. 

Łódź nie weźmie udziału 
w w y s t a w i e m e d i o l a ń s k i e j . 

Lódź, dn. 14 hitego. W początkach kwietnia 
w Mediolanie otwarta zostanie Międzynarodowa 
Wystawa Techniki Sanitarnej 1 łligjeny, w któ­
rej udział wezmą miedzy tnnemi liczne miasta 
polskie z Warszawą na czele. 

W rwłązku z ot rzymałem zaproszeniem od­
była sle narada w magistracie, na której zasta­
nawiano się nad sprawą 

udziału Łodzi 
w tej wystawie. 

Stwierdzono, źe Jakkolwiek Lódź posiada pew 
ne ciekawe eksp.snaty, które mogłyby być wy­
stawione w specjalnym kiosku, to Jednak ze 
względu na ostry kryzys i brak odpowiednich 
funduszów — udziału w tej wystawie, nawet 
pośrednio, — wziąć nie może. 

F o r t e p i a n y i p i a n i n a 

można nabyć po tanich cenach 
Lodź, da. 14 lutego. Ostatnio daje się zauwa­

żyć w Lodzi masowa wyprzedaż fortepianów i 
pianin; pisma są formalnie przepełnione tego ro­
dzaju ogłoszeniami. 

Ludzie pozbywają słę świetnych Instrumen­
tów za bezcen. — 

W ten sposób powstaje pytanie: czy Lód/ 
przestała być muzykalna, ozy też tylko jest to 

jeden z objawów złych czasów? 
Zdaje się nam. że raczej złe czasy wpłynęły 

na to wyzbywanie się 
drogich Instrumentów, 

Łodzianie uważają, że gramofon zastąpi for­
tepian, a pieniądze prrydazą sle w gospodar­
stwie domówe^n 1 załatają luki nadwyrężonego 
budżetu. 

B a d y l e z a m i a s t t y t o n i u . 

S k a r g ) p a I z c z y . 

igadke. j 
jednego j | 

)0 południ 
> lasu 

W pewne]. 
opcu na 

v k-eriniktfj 

służył I" .:• it 

d r e w n i a n y m s t o l e . . . 

olsze rozgrywki w Budapeszcie. 

Łódź, dfl. 14 lutego. Do redakcji „Echa" nad 
szedt wczoraj list Jednego t czytelników, który 
z oburzeniem wyraża się o niektórych wyro­
bach Monopolu Tytoniowego, zwłaszcza o Uk 
zwanym tytoniu tureckim, najprzedn'ejszym. 

Skargi tego rodzafu w stosunkowo krótkim 
czasie powtarzają sle zbyt często, zwłaszcza, 
że przed nami leży corpus daltett — garść tyto­
niu tureckiego. Hajprzednletsaego. wr^brażaia-

T e a t r A i t . - L i t e r . , 

„Dobry W eczćr" 
• 1 . K o p e r n i k a 16. le i 184 66 
-toi»»d t r i " waturm 5 6 S « I 16 

. 'li 

, N t a w

 n 

f w R l | d " '"g-nongu. które się od 
, w vnikj . S z c i e uzyskano nastę-
^rja „ ' 

:M Lotto L 3 , -
mukrria ^ . . 5 : 3 - Austria 

i y j mt •tiimi—I w ' • ' ^-zec os 
przed d ^ r y ! ? ' ^ 5:0. Łotwa - Lit 

t o t t o ^ 3 Rumunja 5:4 Niem 
Indje 5.0 

"włnwla 5:0, Lzechosł-.-

:0, Anjr zawszy .. 
iim iakqś *i 
i a ; t \ c l i r « 
:żv Aabm 

za w ;adul" 
którzy s \ 

Itidje 5 • twa 
:0 Węgry — Szwe 

** ^ Niemcy 5:4, Czeclio 

Słowacja — Jugosławia 5 0 , Węgry — 
Czechosłowacja 5:1 . 

Sensacja rozgrywek pojedvńczvch 
pań było zwycięstwo Węcferk ' Oal nad 
kandydatka do ty tu łu mistrzyni świata 
Smidową (Czechosłowacja) 21:6, 2 1 : IU, 
?1:I9. 

Pt)lska. Jak wiadomo, zgłosiła sle do 
tych rozgrywek, ale w ostatniej chwi l i 
wyjazd Masmotiei do Budapesztu został 
odwołany. 

lo szalasU 
ano w 

O N J A - - Ł . K . S . 

Czwórmecz gier sportowych. 
rozegr 

Ł Ą w T ? 1 ? ! ? ? * ^ i t ; r si.ortowych 
ręceljwkie p". fcKS-em Drużyny żeń 

t o ^ ^ n c i n ^ l c 

> ' i a , siatkówka żeńska 
\ V ń s ka A " c h ° w n a . Oleslńska. 

? v Mwi ; Z a k ń w n a i Podwor-
K a żeńska: Szmidtówna, 

dowodzeni 

Kobielska. Duchowna. Oleslńska. Koszy­
kówka męska Czyżyk. Kapałka I. Zgl iń-
ski. Oregołajt is i Tomczyk. Siatkówka 
męska: Cliwast I i I I , Jaworski . Szmidt 
Zglińskł. Kasenbaclicr. Drużyny LKS-u 
wys taną również w swychi najsilniej 
szych składach. 

e Tłoczyńskiego 
w turweiu tennisowym. N| C e i r 

i W v o S ? C z c t 0 wczoraj turniej 
i ? rKani, r z o s t w o pt łudn owei 

z ( f : l ) W a " v przez Nice LTC. 2 K r 0 m a d z i l najlepsze rakie­

t y będące obecnie na Riwierze. Nasz 
przedstawiciel Tłoczyński . pokonany zo 
stał już w perwsze j rundzie przez St. 
Clalr-Granela z wyn ik iem 6:2, 6-2, 6:4. 

no Ros 
-j naiury i - ' r v 

usial i lo 
wiadczefli 

Mzy r " ' v d Z v D a r t s t w o w y mecz bok-
Poisi,.* , n l n i " < m i reprezentacjami 

' l C > ^ « c ' „ N ^ i ^ 
jT ' , r ?t r o b " "'endeckiej wchodzą czo-

ilę, a n i e j f l e t i c z e c h ' " T c i V l - ' h związJtów sporto-
j sluchaC*-

: proszę Viff 
siejszego I 

pytała m A ' VJ Vu, 
/wiic e 

mdę c z a ^ J ^ 
ybrnąć 1 ' ' ' 

M e c z b o k s e r s k i 

; t 2 K h reprezentacyi Polski i Niemiec. 
; a , r " No 

"iledz 

°dbedzłę się w Warsza-
*<)ści p r 2 y u ) i C y 3'elnrt-

t Go, ssem. Lisiarem. Kun-

zem, Niedergesessem. Lerchem, Rachlenderem 
na czele. 
-^klrid reprezentacji Polski opierać się będzie n» 

szkielecie Skry wzmocnionym bokserami Innych 
warszawskich klubów robotniczych 

Jest to od dłuższego czasu pterwsze spotka­
nie pomiędzy sportowcami polskimi a niemiec­
kimi. 

Ib 
r>ji"ii 

"Wy 

^ ofara sportu saneczkowego. 
Spóźniona pomoc lekarza. 

°noszą : 

szą 
* na 

* Bydgoszczy ma do za-
s w O | * ofiarę. 

"^t 

^ lorze ryrikow*kim 23-letni 
** w r a j a U e k n ' e wydawał się być 

1 kvnk * h r a l e m swoim. Józelem. 
8 < | aie , " W a . u d u ' s i e 'ia ul. Leśna do 

(5 fyj^e. p ? ? ^ " S l e - " l " 1 ^ ! : nawet 
to rf^|i>il.Uw^!E,«"* nawe, o wypadk , 

RK A ' E MJT ^ U n l t ' " « l » t r « b , nie 
1 t ; l k i e n « f m » . n i e »«awaly bóle głowy 
lin, iż c z a s ' W 

- . ^ » ^ > z o n a stal^' zain 

iwygo 
Tu mi " i ' 
się po 

lec* raczej zwiększały się, trudno hjJo ukrywać 
fakt wypadku. 

Rodzice zawezwali lekarza, który stwierdzi! 
urożny krwotok mózgowy, Anuml Sznajder 
zmarł w nocy. 

Z polecenia prokuratury dało pozostawiono 
nienogrzebane do czasu przeprowa.Izenla sekcji 
i ścisłego ustalenia przyczyny zgonu. 

Antoni Sznajdet powróci! ze służby wojsko­
we]. Z zawodu byl stolarzem. 

O E I Ś • d n i n a s t ę p n y c h ! 

PRZEZ D Z I U R K Ę 

O D K L U C Z A 
f o c i ą t . k p r i e d i t . w i . ń 8 i 10 w i . c i 
O toboły, a ł . d i t . l . i twięt* 6. 8 l 10 

K a t a prttdspricd. ,R*kl«m« Polska* 
^iotrkowiki 101. U l 126 8 9 . od 11—6 

w teh.. n i a d t . i l w i ę t a od 1—3, 

ce«o przedziwny zbiór badyli I patyków, które 
absolutnie nie nadała *.łę do palenia 1 

szkodzą zdrowiu. 
Jest to niewątpliwie niedopatrzenie Mono­

polu który sam sob'e szkodzi wypuszczając na 
rynek tego rodzaju zbiór śmied, opatrując go, 
ipakowaniem najprzedniejszego tureckiego I po-
hieraiiac dość wysokie ceny. 

Dyrekcja Monopolu winna zatntertsować się 
tą sprawą, aby raz na zawsze położyć kTes po 
dobnym wypadkom. 

* ŚP*tŹStfAftTtł*;-ł'ŚKŁ.%PWP 

R a d j o - k ą c i k 
Niedziela, 

10 15 Nabożeństwo. 11.58 Sytf iał czasu, oro-
gra<n dzienny l repertuar teatrów i kin. 12.15 
Poranek symf 15.(0 - 15.20 Przemówień e p. \ co 10.67 
min. Kwiatkowskiego 15.20 — 15 40 Muzyka. 
15.40 - 16 10 Program dla dzieci. 16.10 - I M 0 
Skrzvnka pocztowa 16.30 P!vtv gramnłonrwe. 
16 -10 Odczvt 16 55 Plvtv gramoł IT.I5 . . W ' 3 -
domii.^ci przytemne i pożyteczne". 17.40 - IIM 
Koncert. 19 00 - 19 25 Roamottośd. 19 25 F-'ie-
ton 19 40 Program na dz. nast., 19 45 Kom. ,Z 
przed stu lat" 19.50 — 20.00 Kom sportowy. 
20 00 SludiMwisko kabaretowa. 21.00 Baik P. 
Hertza. 2130 - 22.00 Duety. 22.00 Pelitton. 
22 15 Koncert. 22.50 — 24.00 Kom. I muz. tane­
czna. 

ZYCIE E K 0 N 0 M . C Z I L 
N O T O W A N I A Z ł OTEGO ZAGRA­

NICA. 
Londyn 43.3S. Praga 377.62 i pól — 379.f2 I 

pól. Wiedeó 7959 — 79.87, Zurych 58.00, Berlin 
46.92 i pół — 47.32 i pól. wyplata na Warszaw* 
47 00 — 47.20, na Katowice 46 97 i pól — 47.17. 
i pól, na Poznań 47.02 i pół — 47.22 I łoi. 

G I E Ł D Y Z A G R A N I C Z N E , 
Londyn. Notowania końcowe: N. Jork 4.^5.83, 

Paryż 133.96 Berlin 20 44 3/4 Holandia t?10 1'4 
Bruksela 34SS. Włochy 92.R4. Szwajcarja 
25 18 7/8. Kopenhaga 18.16 3/4. Helslngfors 1&3.1? 
Wiedeń 34.60, Warszawa 43 38. 

Paryż. Notowania końcowe: Londyn 1?9.>6, 
N. Jork 25.51 1/4 Szwajcaria 492. Berlin 60»>25. 

Gdańsk. Notowania w guldenach edańskict: 
100 złotych 57.65 — 57 77. telegraficzne wypłaty 
na Warszawę 57.64 — 57.76. 

B A W E Ł N A . 
Lrverpoot, 13. 2 Amerykańska, zamknięcie: 

styczeń 6.28, luty 5.78. marzec 5.82 kweeiei ł 
5 87. ma) 5.92, ozerwiec 5.97, lipiec 6.02. sierpień 
6.06. wrzesień 6.09, październik 6.13. listopad 6.17 
grudzie* 6.22. 

Liverpool, 13. 2. Egipska, zamknlecte: stycz-ii 
9 68 marzec 908 , maj 9 16. lipiec 9 25, wrze> 
sień 9.41. październik 41.48, listopad 9M. I<N» 
9.35. 

Nowy Jork. 13. 2. Amerykańska, zamkmer/er 
loco 11.00 kontrakty: styczeń 12 00. luty 1D."»S, 
marzec 10.92, kwiecień 11.04. mał 11.19, czer­
wiec 11.30. lipiec 11.45. sierpień 11.56. WTzesleH 
11.59. październik 11.69. listopad 11.79 gru­
dzień 11 90 

Nowy Orlean, 13. 2. Amerykańska, zamknię­
cie: styczeń 1196, marzec 10 95 maj 11.22. U> 
piec 11 46, październik 11.70, grudzień 11.8$, k>» 

W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 
Teatr Ml. taklt — pop. Dobra wróżka; wiecz. 

Kol - No • Jozakura, 
Teatr Kameralny: — wttea. Roxy. 
Teatr Popularny: — pop. 1 wiec*. Dookoła ml-

lośd 
Teatr Popularny (w sal! O e t y r a ) — Upiór s Diis 

seldorfu. 
Dohry Wieczór: — Przez dziurka od klucza 
Apollo: — Maciste Imperator. 
Dajka: — I Upadły anioł. I i Di lewczyna z 

U. S. A. 
Casino: — Nasza jest noc 

Capitol: — Rewja Hollywood. 
Corso: — Piraci panamscy. 
Czary : — L Rozkosze niebezpieczeństwa, I I Na 

Zachód 
Grand-Klno: — Pieśniarz gór. 
Luna: — Król jazzu. 
Mimoza: — Droga do raju. 
Odeon: — Kobieta która grzecho pragnie. 
Oświatowy: — Dla dorosłych Truciciel, dla 

mlodz. Brygada śmierci. 
Palące: — Stargane struny. 
Przedwiośnie: — Ulica potępionych dusz. 
Raj: — I. Kochanka gwardzisty, 11. Pani Kitty 
Resursa: — Strzał w operze. 
Splendld: — Pod dachami Paryża 
S ty lowy: — Czerwona szabla. 
Spółdzielnia: — Owoc u k a z a n y . 
Wodewi l : — Rycerze miłostek 
Zachęta: — Romans panny Opolskiej. 

, ' N T V < * L K S . U n 

«lZ i " w o f f ^ w lic 
o h i " * b > o d v ." l^w u d a 

W k i l l c u s ł o w a c h . 
z ps t a ł a ruchliwa sek 

a propapjan 
f i/c • -K '̂ i O w y c b do l o 
» ^ > « w liczbie k i lku-

^ . J n ^ k f c - - * - i a t a M . k , 
f i V 0

P , " « d k i lku dniami 
i e * ó w p

 J o r k « otrzymał pru-
W i e n ' a do radtosłucha-

g r ^ . k «ór e o d b ę d ą s i ą w J Q . 

Chwil* ' 

czów amerykańskich. Przemówienie 
Schnie l l inga do mikrofonu potrwa 15 mi­
nut, za co Schmelling otrzyma 5 tysięcy 
dolarów. 

(—) W Berlinie drużyna O. S. A. po­
konała hokejową reprezentację Szwecji 
w stosunku 3:1. 

(_ ) W Budapeszcie Węgierska repre 
zer . tac ja hokejowa odniosła w w u u t u i o 
•ad Francją w stosunku 2:<l 

WINSZUJEMY. 
Jutro' Faustynowi. 
Wschód słońca 6.54. 
Zachód - 4 45. 
Długość dnia 9.51. 
Przybyło dn a 2.05. 
Tydzień 7. 

S. S. R u p i z y 

W y b o r y n o w e g o z a r z ą d u . 
W niedzielę, dnia 15 marca r. b odbędzie się 

zwyczajne walne zgromadzenie członków S. S. 
Resursa w lokalu klubowym ul Kilińskiego 123 
o godz. 4 w pierwszym terminie i o 5 w dru­
gim terminie, z następułącym porządkiem dzień 
tym: I ) sprawozdanie zarządu. 2) sprawozda­
nie komisji sportowej. 3) sprawozdanie komi­
sji rewizyjnej 4) zatwierdzenie statutu S. S. 
Resursa 5) zatwierdzenie regulaminu sądu ko­
leżeńskiego, 6) wybory zarządu i komisji re­
wizyjnej aa nowa kadencję 7) wolne w n i » k i . 

Zabawa w „Sile". 
W pięknie udekorowanych I obszernych 

salach Tow. Glmn „Siła", ul Główna 17, dnia 
15 lutego r. b. o godz 17 odbędzie się staraniem 
K P. H. przy druż harcerskiej im K. Chodkie­
wicza wielka zabawa taneczna p. n. ..Gdy Kar­
nawał się kończy", z bogato urozmalconem pro 
gramem iak wybór królowej piękności, konkurs 
. w a l c a " I t p. (wartościowe nagrody) 

Zaproszenia wydaja sekretariat Z. H. P. 
ulica EwaMielicka 9. 

Katowice, niedziela 4A8.7in. 
10.15 Nabożeństwo. IIJJ4 - 1210 Svgnal cza 

MI kom meteorol. program na dz bleź., 1215 
- 14.00 Poranek aytnl.. 14.00 - 14.20 Ks. B Ro­
siński: X z v Kościół łest wrogiem postępu?" 
14.20 — 15 40 Odczyt roln.. muzyka I przemó-
wien ;e p. min Kw'atkowsklego. 15.40 — lo 10 
Program dla dzieci. 16 10 - 16.30 Skrzynka po­
cztowa. 16.30 — 16.40 Intermezzo muzyczne 
16.40 Odczyt. 16.55 — 17 15 Intermezzo muzy­
czne 17.15 Wiadomości nrzv|emne I pożyteczne 
17 40 - 19 00 K.mcert. 19.00 - 1975 ..Bery I 
bojki śląskie" 19.25 felieton. 19.40 Roemato^ci. 
20.00 Słuchowisko kabaretowe. 20.30 Koncert 
duetów. 21 00 Aud. literacko-irMZ 22 nn - 22.15 
Pe'jeton 22 15 Koncert. 2 /JO - 23J00 Komuni­
kat meteorol.. program na dz nast.. kom. sport-
23.00 - 24.00 Mttzvka tameczna. 

Kf in lgsw liMerliatisen. . ledzicla 1634.9 m. 
8.50 Nabożeństwo I I 00 Płyty gramofonowe 

12.00 Koncert 160 bezrobotnych muzyków, 141X1 
Koncert z Królewca. 14-30 Koncert solistów 
15.10 Koncert 1655 Henrvk Heine" — audycji 
literacka układu Alfreda Wolfensteina. 18.00 — 
I8_?5 Dla wsi. W \XK>1: ..Czego dowiedziałem 
sle praciuac na farmie w Dakovcle". 18.30 — 
18.55 Hans Kvser: .Charaktery niemieckie" 
Schleirmacher" 1900 - 19.35 Dr. Alfons Pa-

quet I Martin Maechler: „Berlin — za I orze-
olw" 19.35 - 20.00 .Matka Goethego" - od­
czyt Elzy Johannsen • Wagner , 20.00 Koncert 
i muzyka taneczna. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś o godz. 4 po poł. po cenach najniższych 

..Dobra wróżka" 

T E A T R JAPOŃSKI W LODZI. 
Dztf wieczorem I Jutro dwa razy: o godz 4 

po południu I 8 30 wieczorem trzy wysteny gło­
dnego zespołu iapońsk !ego z Tokjo. objeżdżają­
cego całr świat pod k :erunk>cm najznakomitsze 
go dziś aktora lapoń;k ;ego Tnkujiro Tsursu! Na 
rewelacvtoiv program złoża sle: liryczny dramat 
z życVa kurtyzan ..Miłość w porze kwitnienia 
wKni" potężny dramat z walka na «zał>!e P t 
Drzemiąca opatrznc/ć" oraz sztuka p. t -MH ' 

suhide". Orye ! nalne tańce lapońsk<e. 

T F A T R K A M E P M NY. 
Dziś I łutro wieczorem ..Roxv" ze Stefania 

Jarkowska. ' 
Jutro o gr-dz. 5 oo południa ..Dobra wróżka" 

TEATR POPULARNY. 
Dziś wieczorem I łmro dwukrotnie operetka 

Straussa ..Dookoła miłości" 
W środę premjera operetki J l rab la Luzem-

burg". 
TEATR POPULARNY W SALI G E Y E R A 

PIOTRKOWSKA 295. 
Dziś o godz 8 m. 15 wieczorem I tatro o 

godz. 4 min 15 no południu I * min 18 wiecz 
idegrany będzie po raz pierwszy w Łodzi sen-
sacyJno-krvminalnv dramat w 5 aktach p t 
l T p : ór z Dusseldorfu" podzielony na 5 s»nsa 

ryjnych aktów do których treść zaczerpnięto z 
zlośnet historii wamoira dOsseldorfsklego. Re­
żyserował d\T J. PMarski 

Bi1etv w cenie od 50 gr. do 2.50 gr. do naby­
cia w kasie teatru. 

ALFRED C O R T O T W ŁODZI. 
Znakrmity pianista Alfred Cortot prxvfełdż3 

do Łodzi ty'ko na leden gościnny występ. k:óry 
odbędzie się w s a n Filhnrmonłt w czwartek dnia 
26-go lutego Koncert ten odbędzie sle pod pro­
tektoratem lego F.kscelencll ambasadora Prań-
cli Juliusza Laroche'a. Artysta przygotował 
wielce imeresuiacv I bogaty program. Bilety 
*uż nabywać można w kasie FLlhartnonjt 

DYŻURY APTEK. 
Dzii w n o c y dyżurują następujące a p ­

t e k i ; J . K o p r o w s k i Nowomieiska 15, S 
T r a w k o w s k a B r z e z i ń s k a 56, M. R o z e r -

b l u m C e g i e l n i a n a 12, M. Bartoszewski 
P i o t r k o w s k a 95. J. Kłunt Kj.tn» 5 4 . L 
C z y ń s k i Rokicińtk. 53, 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskel. 
N I E J E D N O L I T A TENDENCJĄ DLA D F W I Ł 

Dla dewte zagranicznych na zebraniu gieł­
dy walutowej panowała tendencja niejednolita. 
Zlecenia ze strony mstytucyj bankowych na ku 
pno dewiz zagranicznych nie były duże. w o ­
bec czego obroty były zbliżone do poprzed­
nich. Również niedużo zakupiono dolarów Sta­
nów Zjednoczonych po kursie niezmienionym. 
Dewizy na Nowy Jork podr osły się o 0.1 gr. 
(na I dolarze), na Londyn (na I funcie) I Pra­
gę — o ćwierć gr. oraz na Wiedeń o 3 gr. 
Pozostałe dewizy, stanowiące większość, obie­
gały po kursach niższych: Włochy — o 1 gr , 
Paryż — o dwa i pól gr., Odańsk — o 3 gr, 
Belgja I Holandia — o 7 gr. I Szwecja — o I I 
groszy. Kabel pozostał bez notowań 1 obro­
tów. 

P O Ż Y C Z K I P A Ń S T W O W E - N I E C O S Ł A B ­
S Z E N I E j F P N O I 17 \ TENDENCJA DLA 

P R V W . P 4 P . I OKAC. 
Z zwyżkujących pożyczek państwowych t t r t 

cłly cześć zysków: 5 proc. Poż Konwersyjna 
— pół proc oraz 6 proc. Pot Dolarowa — pó! 
tora proc Pozostałe pożyczki, a mianowicie: 
3 proc. Premj Pot. Budowlana, 7 proc. P o i , 
Stabilizacyjna oraz 10 proc. Kolejowa utrzy­
mały się w granicach notowań poprzednich. 
Kursu 4 proc Pretnj Poż. Inwestycyjne) ple 
notowano, wymieniano zaś tylko kurs w płace­
niu 95. Listy zastawne I obligacje banków pań 
stwowych utrzymały notowania dotychczaso­
we. W dziale prywatnych papierów lokacyj-
rych tendencja nie była jednolita Po kursach 
niezmienionych nabywano 8 p r o c I. s. Tow. 
Kred Przemysłu Polskiego oraz 8 proc. !. X. 
m. Kielc, nl tej zaś o 50 gr. notowano 4 I pól 
proc I. a. Ziemskie. Pozostałe listy zastawne 
były mocniejsze. 8 proc. L z. m. Warszawy I 
10 proc- 1 z m. Siedlec zyskały na kursie 25 
gt.. oraz 4 I pól I 5 proc. I. z m. Warszawy — 
50 gr. Zanadto obniżone w dniu wczorajszym 
6 proc obligacje m. Warszawy VI em. odzy­
skały część straty w wysokości zl . 1. 

AKCJE - M A I O Z M I E N I O N E , 
Sytuacła na giełdzie akcvinej nie wiele s!« 

zmienfla. Wprawdzie ujawniło się dość duże 
zainteresowanie dla niektórych 

popularniejszych akcyf. 
jednak tylko w nielicznych wypadkach zawie­
rano tranzakcje. gdvł naogól materjał byl ogt l 
mezony. Akcje bankowe (Banku Polskiego, 
Banku Zachodniego oraz Banku Zw. Sp. Za­
robkowych) utrzymały notowania wczorajsze. 
Z akcyj elektrycznych wysoką cenę. t j . 72 
osiągnęły akcje ..Siła I Światło". (Kurs po­
przedni z 15 stycznia r b. - 58) Z akcyj prze 
myslu cukrowniczego wpłacono sa akcja 
cukrowni Częstocickiej kurs poprzedni Za ak­
cje Warsz Tow. Fabr Cukru plaoić chciano 31 , 
do tranzakcji jednak nie doszło Z akcyj meta ­
lurgicznych akcje Starachowice po mocniej­
szym początku w końcu zrównały się z kur­
sem wczorajszym Za Lilpopy w mniejszych 
partiach płacono z l . 1 w>żej kuisu wczoraj­
szego. 

G IEŁDA Z B O Ż O W A , 
Warszawa. 14.2. Urzędowa Ceduła GTetds 

Z b o ż o w o . Towarowei w Warszawie. Kursy u-
stalone na podstawię cen rynkowych. Ceny ro-
zumieią się za 100 kilogramów parytet wagon 
Warszawa. Żyto 17.75 — 18 i pól. pszenica 22— 
23, owies jednolity 19—21. Jęczmień na kaszę 18 
— 19. — browarny 24 I pól — 25 I pól. mąka 
pszenna luksusowa 47—57 . 4/0 37 - 47, — żytnia 
wedtug typu przepisowego 32—34, otręby pszen 
ne szals 15—16. średnie 13 i pó! - 14 I pó!. — 
łytnie 11—12, kuchy lniane 2S—29, — i •'•pako­
wa 18—10. rrocb DoJnv iaJuii;v 25—2A. 
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JA U 1 U Ł I Si zim LIG 
Egzekucja krwawego kata. 

W amervkańskiej gazecie policyjnej 
zamieszczono ciekawy opis stiacenia nie 
zwykłego kata. 

W dalekiej Gujanie, katordze prze­
stępców, rozegrał się ponury <Jramdt, 
którego echo dotarło do Europy po wie-
fu miesiącach. 

Każdy kto był zesłany na w\*spę Św. 
Wawrzyńca miał do czynienia z katem-
sadystą Izydorem Hespelcm, itwanyni 
dla swej bladości 

..woskowa eeba". 
Jako dwudziestoletn rhłopak Izydor 

Hespel był już notowany w kronikach 
policyjnych. Wymknął się pewnego razu 
z Francji do Afryki, gdzie zadągnął się 
do t. z\v. batalionów afrykańskich sku­
piających wszelakich awanturników i 
przestępców. 

Po pewnym czasie popełnia .w Afry­
ce jakaś zbrodnie dostaje się n d sad i zo 
staje zesłany na wyspę świętego Wa­
wrzyńca. 

Odbywa tę podróż w żelaznej klatce 
umieszczonej na dn'e okrętu „Lnire". 

vy?o przybyciu do katorgi Izydor po-
trafił tuk sie wkraść* w łaski zwierzch 
nictwa. że w rekordowym czasie prze­
biegł wszystkie 

szczeble więziennej karjery. 
Najprzód był klncznikiem. potem po­

mocnikiem kata. wreszcie katem l e n 
zawód najwięcej odpowiadał jego zwy­
rodniałej naturze. 

Izydor Hespeł — osławiony kat mie­
szkańców Gujany szczycił się ze swego 
zawodu. 

Pastwił sie nad powierzonymi sobie 
przestępcami. 

Dostojeństwo katowskie nie wystar­
czało mu lednak dd nasycenia przewrot­
nej natury. 

Zajmował sie w wolnych chwilach 
rzem osłem prowokatora I szpicla. 

Pewnego razu Jednak kat nadużył 
sweł władzy, gdyż uderzył w twarz Jed 
rtego z dozorców. 

Władze więzienne udzieliły mu dy 
misji 

Hespe! poprzysiągł zemstę dozorcy 
Lanoe. Pewnej ciemnej nocy napadł on 
na dozorcę Lanoe, wędrującego wzdłuż 
Wybrzeża Maroni I zadał mu śmiertelny 

cios sztyletem w serce. 
I stało się. że kat Izydor tiespel zo­

stał skazany na śmierć przez trybunał w 
Kajemre. 

Pgzekucla odbvła sie wczesnym ran­
kiem w czerwcu. Tego dnia wśród ka-
iorżuików w Gujanie panowało niebywa 
łe podniecenie. 

Mieszkańcy Kajenny wylegli tłumnie 
na ulice. Wznoszono okrzyki przeciwko 
zn enawidzonemu Hespelowl. którego 
wresrcie dosięgła sprawiedliwość. 

Tymczasem sadysta szedł na śmierć 
obrzucając obelgami swojego następcę 
i rzucał pod jego adresem obrażl iwe u-
wagi. 

— Nie znasz sie na tej robocie — bał 
wan ie ! 

Ja cię nauczę jak się zabija ludzi. 
Nie pozwolono mu jednak udzielić 

. lekc j i " katowi . Za chwilę rozległ się 
charakterystyczny szczęk i głowa zbója 
spadła z głuchym stukiem na ziemie. 

P s i c m e n t a r z . 

Z gości przebywających w Karolo-
wych Warach (Karlsbadzie), mało kto 
wie, że niedaleko od tego miasta leży 

psi cmentarz, 
założony w roku 1909. a w k tó rym do­
tychczas pochowano 42 psv. P ierwszym 
mieszkańcem cmentarza był bernardyn, 
pochowany przez pewną bogatą Amery­
kankę Psie groby oznaczone są biafe-
mi. porcelanowemi tabliczkami Na jed­
nej z nich widnieje napis: „Bernardyn 
Vodan. 10 maja 1896 — 4 lutego 1909. Za 
wierność-wdzięczność"'. 

T o l u b i ę ! . . . 

I K I 
Zaproszenie z za oceanu. 
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m i n i e . 

Francuskie ministerjum spraw zagra 
nicznych ot rzymało w tych dniach z 
Waszyngtonu prośbę o nadesłanie listy 
wszystkich żyjących potomków 

markiza de Lafcyctte. 
k tóry w wolnościowej wojnie prowadzo 
nej w Ameryce przeciw Anglj i odegrał 
niezmiernie zaszczytną rolę. 

Marja Jan Paweł markiz de l a -
fayette służył w czasie wybuchu tej woj 
nv w randze kawaleryjskiego oufkowni 

2 EL 
' ł f y c « i a r > 

ników i wyekwipowawszy t ' | ^ ? * 0 ' ' $ , 0 " *« 1 

ka i pragnąc pomóc walcztf 
o wolność Ameryce , zebrał 

mierzał udać się za ocean, 
M i m o wyraźnego zakazu 

swego króla Lafayette 

« U w 
'Uiciata 

przeprowadzi ł swOI^Whioj u w a ż n e u *» 

n na ti 
C e n n e o d k r y c i e a r c h e o l o g a . 

Ekspedycja archeologiczna Sven 
H o d i n a w pobliżu Edsin Gol miasta o 
którem Już wspomniał Marco Polo. zna­
lazła manuskrypt, złożony z tabliczek 
drewnianych, pochodzący z czastw 
Han — dynastj! która panowała w 206 
r. przed Chr Wartość tego zabytku jest 

niesłychanie cenna, 
gdyż wiadomości z tego okresu historj1 

Chm prawie że nie bvło" dotąd. 
Przypuszczają archeolodzy, że w 

odczytaniu manuskryptu mogą natrafić 
na szczegóły naiazdu Hunnów. Po-
czątkowo ekspedycja Sven Hedina zaj­
mowała się iedynie zbiorem me'eoro'0-
głcznvch i astronomicznych dat w pro­
wincji Kansu i w cfrńskim Turkiestanie. 
Potem rozszerzono badania na cały >;e-
reg innych rzeczy archeologicznych 
wartości. 

Arecheolog dr. Bergman, który zna 
lazł manuskrypt odkrył poza tern oko­
ło 

20.000 przedmiotów 
z okresu kamiennego. Dr. B'rger 
Bohlm jszwedzk' uczony w tej ekspedy­
cji wygrzebał mnóstwo skamieniałych 
owadów I rvb Pwaj geolodzy robią 
r»osznk'wan'a nad terasami jeziora Ta-
rim hifan !cv rb !eraia mało znane rośl' 
ny a etymolodzy ra'ecl sa 'amaistwcz-
pvm k'''tem w północnych Chinach I w 
Monsrołji. 

WYJŚCIE, 
Uratowany: Pacz mnie uratował od 

atonięca. Dałbym panu 50 złotych za 
to, ale mam tylko banknot stuzłotowy 

; .Wybawca: — To nie szkodzi. Niech 
?an jeszcze raz skoczy do wody. 

Janek: — Harmonijka, która mi wuj 
podarował, to doskonały wynalazek. 

. W u j : — To mnie cieszy. 
Janek: — Mamusia daje nv złotówkę 

to tydzień. abvm tylko na nici nie grał. 

~ « I M 
lasraniczua 

równo uż: 
laketa NIR 

i wy lądowawszy 
mógł w znacznej m i e r z e * : 
Angl ików. 

. 19 października ' 7 8 1 

ze swym ocli '-tn :-:zvm odu Ĵ1 

czyni ł sie niemało do t% 
bi twie stoczonej z Anglika* 
k>wn. , 

Pięćdziesiąt lat temu. W 
ne w Ameryce stulecie tej** 
iej losach b i twy , na urocz 
oroszeni zostali wszyscy 
sławnego generała i woda 
rodowej w czasie rewolft i 

19 października rołrO 
'więcić będzie Ameryka J. 
V t w v pod York town na łj 
zaprasza 94 prostych | i 

tomków 
bohatera francuskiego I * C 
brońcy I .ndwka XVI -go. W 
wał mu życie fi naź(lz;ern'Wj 
Wcrsału lecz nie mógł g o " 
nić przed hańbiącym nożeifl 

Lotnisko w Zepl1 

N a j w i ę k s z y e t e r o w i * ' 
„Z. R. S. 4" rodzi sto 

w Ameryce, w tym kraju, 
chodzi na świat wszystko d 
tetami „na j " . 

Będzie on największy!"J 
sterowcem śwla'** 

Dotychczasowy król s t e ^ y : 
gantyczny .Hrabia ZepPel* 
przy „Z. R. S. 4 " małą zaba* 

Tamten miał 5 motoró*"', 
ich miał 8. tamten osiągnął 
mum szybkości I2S kim. na ' 
będzie szybował z szybko^ 
na godzinę; zasięg lotu taruj1 

11.250 k im. tego zaś dos' 
tamten zawierał 105.000 fffl 
zu ten będzie mieścił • 
sześć, a więc prawie 

dwa razy ty ł * 
Największą nowością, j j P °bc| 1 ( l, u , t W < 

w budowie nowego o lbrzy^ '^o w

 ( J ' 1 'niiemn 
cie gazu helu który iako n'«J «Uire J v|>al 5 m I 
spaleniu zabezpiecza przed JJ **Vsle ,i ' l l l n i " -

Nicbvwafą atrakcią no** ,° " lars/ał 
ca jest zbudowane wewna t f , I ' J o l 

(

 L I L ' A M LEK 

, e l n e obrażer 

Lubi? Jeździe na saneczkach, 
w śniegu mrozie głowę, 
leszcze sa na świecie sporty 
przyjemne I zdrowe. 

TAI 

Pedzac z gnrkl na pazurki 
łypię czasem okiem, 
cliociaz llok przesiania pola 
mam Jazdę z widokiem. 

ce życie. 

Rom. 

Za kulisami misterium śmierci. 
Podania lekarskie i eksperymenty 

uczonych dla dobra nauki i żyjące) ludz­
kości nie zatrzymują się 

nawet u progu śmierci, 
gdy chodzi o zastosowanie naukowych 
prób na umierających. 

Pojęć e śmierci w pierwszej linji ozna 
cza zatrzymanie się działalności serca. 
Nowoczesne przyrządy lekarskie, udosko 
nalone technicznie, dozwalają na zbada­
nie serca w momencie zgonu, nie narusza­
jąc powagi i świętości ostatniej, przed­
zgonnej godziny. 

Dla doniosłych tych badań używa się 
zagranicą aparatu holenderskiego profe­
sora Einthovena, laureata Nobla w zakre­
sie medycyny. Przyrząd profesora hintho-
vena nosi nazwę bocznego galwanometru 
a praca tego pizyrządu odbywa się w spo 
sób następujący: 

Zapomocą dwóch elektrodów (b egu-
nów łańcucha galwanicznego), z których 
jeden przymocowany jest do prawe) rę­
ki, a drugi do górnej części prawej nogi 
pacjenta zamyka się prąd galwaniczny; 

najlżejsze drgnienia serca, 
wywołane ruchem mięśnia sercowego prą 
dam, elektrycznemi odprowadza się do­
wolnie — czy to do drugiego pokoju czy 
też nawet na inne piętro szpitala. Drgnie 
nia te po usileniu ich w polu magnetycz-
nem zostają zarejestrowane albowiem mó 
w ąc ściślej — utrwalone za pośredni­
ctwem fotografii w kształcie łuków 

Badacz lub lekarz może w ten spo­

sób, nie naruszając spokoju umierającego jnometr dostarcza wyjaśniających danych. 
nie obiażając uczuć jego najbliższych, 

do ostatniej chwili śledzić wszelk.e fazy 
zajmującej 

działalności serca. 
Stwierdzono tą drogą, że serce jeszcze 

jbije, gdy już nie mo+na wyczuć tętna i 
skonstatować oddechu. Poszczególne wló 
kna mięśnia serca żyją jeszcze i działają 

w kilka godzin 
po zgonie człowieka. Reagują na n ektóre 
podniety, co uzewnętrznia się w drga­
niach. 

Lekarz w swoim gabinecie, zdała od 
pokoju chorego, stojąc przy bocznym gal-
wanometrze, śledzi zam eraącą działal­
ność serca pacjenta. Oczyma badacza 
stwierdza na diagrammie coraz to słabsze 
tuki i widzi ieszcze drgania serca w apa­
racie, gdy w pokoju chorego 

już zgasło życie. 
Przez kabel, prowadzący przez w e'e po­
mieszczeń i piętr cudowny motor nadaw 
czej stacji serca przesyła ostatnie swoje, 
pożegnalne fale. 

Znaczenie gałwanometru bocznego 
jest nietylko ważne dla skonstatowania 
przedzgonnej pracy serca. Przyrząd ten 
oddaje nauce ogromne przysługi przy 
stwierdzeniu wszystk. nieprawidłowych 
czynności serca. Zwłaszcza w wypadkach 
iak zwanego 

„migotania** klapek sercowych, 
stanu serca bardzo niebezpiecznego dla 
dotkniętego nim chorego, boczny galwa 

Zapomocą tego przyrządu stwierdź ć tak 
że można pracę nerwu sercowego — 
szczegółu bardzo ważnego dla leczni­
ctwa 

Są niewątpliwie inne wynalazki, bar­
dziej znane, rozpowszechnione i popular­
ne od cudownego wynalazku holender­
skiego profesora E nthovena, niema jed­
nak chyba donioślejszego od tego pomy­
słowego przyrządu, który odsłania nauce 
misterje śmierci pośrednicząc w dostar­
czeniu najściślejszych naukowych da­
nych. 

lotnisko, mogące pomieścił 
S samolotów. J | | | 0 x 

Jest to pomieszczenie 1 " ' 
metrów a szerokości 18 
dzone w ten sposób, że 
:hce wys tar tować wy je 
ruchomego trapezu I sta 
w powietrze. 

Lądowa me również od» 
oomocy trapezu. 

Sterowlec może n o m ^ C 1 ! 
100 osób. »| 

Zbudowano go dla c*" 
wvch 

"vkaii 

F I N A N S I 

F*V restauraC1 

W f a k l e j p o r z e d n i a 

grasuje najczęściej Kostucha 
Amerykański badacz Benford ogłosił 

niedawno obszerna rozprawę naukową, 
w której zastanawia się nad pytaniem: 
.,W jakiej porze następuje 

najczęściej śmierć?" 
Na podstawie troskl iwie i obficie ze­

branego materjału statystycznego do 
szedł Benford do wniosku, że większość 
wypadków śmierci przypada na porę 
nocną. Ludzie umierają przeważnie mię­
dzy 7-mą godzina wieczorem a 6-tą go­
dziną rano. Znacznie rzadziej w porze, 
która człowiek spędza na jawie... 

I tak stwierdzi ł Benford w roku u-
biegłym. że w szpitalu, k tóry stoi pod je 
go k ierownic twem. 

Redaktor naczelny- Franciszek Proust. Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
,.w Łodzi przy ulicy Zawadzkiej Nr. 3. 

Za wydawn ic two odpowiada: Władysław Sty0!" 
Za redakcję o p o w i a d a : Roman Furmani 

P a n It — Dlaczego & 
pod tą trąbą?... 

P a n I I : — Bo widzisz 
a tu mam przynajmniej 
wietrzą. 

około 120 pacjeti* 
zmarło w nocy. gdv ty inC 
sie dnia ogólna liczba wyP 
ci wynosi ła ty lko 28. 

Rzecz cekawa . iż uczotjjj 
ski t łumaczy ten fakt n.ez" \ 
czynami natury kosmiczni ' 
nak podkreślić, że Benford 
wcale w jakieś dociekania ji 

Benford zajmował sie 
innem: obliczeniami statyki 
tak np. obl iczył liczbę 
maitvch norach doby D° s? w . . 
dżinie do podobnych rezi ' 1 ^ 
rodzą sie mianowicie prz 1 1 

cy.... 

%0JLąż?»nik , 
^ e s z e n h 


